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• Donosiliśmy niedawno o tern, że w różnych 
miejsciiwościach na prowincji zbiera się pod­
pisy pod petvcje do Sejmu pruskiego, żądającą 
dalszego podtrzymania dolvchczasowei polit'ki 
antvpoUkiej na ..kresach wschodnich“. Dla 
przypomnienia podajemv raz. jeszcze ostatni li­
sten petvcji. zawieraiacei następujące zadania 
nawskro* hakatvstvczne:

Przedkładamy przeto wysokiej Izbie | 
panów prośbę poważna w interesie pod­
trzymania i poparcia niemczyzny w na­
szych marchiach wschodnich. abv ze h- 
ciaia no-tarać się o energiczne dalsze 
uprawianie polityki wschód- 
nio-kresowej w tn v ś I Bismarcka 
i B u e I o wa w szczególności przez dal­
sze osiedlanie chłopów niemie­
ckich na roli, przez dalsze uprawianie 
na-zei dobrze wypróbowanej niemieckiej 
po l i t v k i szkolnej i przez dalsze 
w zmacnianie niemieckiego sta­
tt u mieszczańskie«» W szczególno­
ści orosimy {»ostarać się o to. aby przez 
zmianę prawa w y b o r e z ego niemczyz­
na me jx>u¡osia żadnej szkodv. Tylko taka 
polityka — jak to historia niejednokrotnie 
dowiodła — może podtrzymać i poprzeć 
'niemczyznę i ubezpieczyć nasze kresy 
wschodnie a temsamem Rzeszę niemiecką. 
Dziś otrzymaliśmy egzemplarz drukowany

4ei odezwy który przesiano jednemu z naszych 
czytelników wraz z dcdaczotiern pismem Zarzą­
du Związku rolników (Bund der Landwirte), w 
którein zachęca sie odbiorcę do podpisywania 
petyóji Z pisma tego wynika, że rozszerzanie 
odezwy następuję z poręki jakiejś „Centrali 
pośredniczącej związków narodo­
wych“ (Hauptvermittlungsstelle nationaler 
Verbaende). Zarazem dodany jest spis tych or­
ganizacji, które do owej Centrali należą. I które 
zatem popierają tę najnoyyszą akcję antypol­
ską. Spis ten zawiera następujący długi szereg 
towarzystw i związków, które wymieniamy we­
dług ich oficjalnych nazw niemieckich:

1) Alldeutscher Verband. 2) Allgemeiner 
Deutscher Schriftverein. 3) Auskunftsstelle 
Vereinigter Verbaende, 4) Bund der l^mdwirte, 
5) Bund fuer Deutsche Volkskraft, 6) Deutsch­
land, 7) Bund Vaterlaendischer Arbeiterverei­
ne, 8) Deutscher Kriegs- und Handels-Uboots- 
Verband. 9) Deutscher Nationalbund, 10) Deut­
scher Ostmarken-Verein. II) Deutscher Schrif­
ten-Bund, 12) Deutscher VVehrverein, 13) 
Deutschnordische Richard Wagner-Gesellschaft. 
14) Deutschvoelkiscber Bund, 15) Evangelischer 
Bund, 16) Evangelischer Haupt verein, 17) Fich­
te-Gesellschaft. 18) Gesellschaft zur Eoerderung 
der inneren Kolonisation, 19) Hauptausschuss 
Nationaler Arbeiter- und Berufsverbaende, 20) 
Schützverband fuer deutschen Grundbesitz. 21) 
CJnabhaengiger Aussschuss fuer einen deut­
schen Frieden, 22) Verein fuer gemeinnuetzige 
Verbreitung deutscher Volksschriften, 23) Ver­
einigung fuer deutsche Siedlung und Wande­
rung, 24) Volksausschuss zur raschen Nieder- 
kaexnplung Englands.

Dwadzieścia cztery organizacje niemieckie 
zatem dają swoją sankcję zbiorową pod doku­
ment, wzywający do ucisku politycznego pola­
ków w myśl systemu Bismarcka i Buelowa, któ­
ry wykwit swój znalazł w takich prawach wy­
jątkowych jak kolonizacja i wywłaszczenie, u- 
stawa osadnicza, paragraf językowy oraz w 
bezwzględnej giermanizacji za pomocą szkoły 
Niejeden, który sądził, że przeżycia i przemia 
ny wojny wpłynęły także na te kola niemieckie 
które dotąd wrogą wobec nas zajmowały po 
stawę, przerażony zapyta, jakżeż to możliwe 
aby taki szereg instytucji potężnych i wpływo 
Wych na komendę hakatystów podpisywał ma 
ftifest bojowy przeciwko polakom dziś kiedy ci 
Ä&hcst ad lat taesh arreszł© erzeiewają krew

swoją w szeregach armji niemieckiej? Jesteś­
my znów pouczeni, jak daleko jeszcze zawsze 
«iesaia wplvwv kliki hakatvstvcznej. jak roz­
pierała się one w takiej organizacji, klóra tyl­
ko interesom rolniczym służyć powinna, jak 
„Związek rolników“ lub też sięgają do towa­
rzystw których nazwy wskazują na cele odlegle 
od polityki jak „Eichte-Gesellschafl‘‘, albo 
..Deutschnordische Richard Wagner-Gesell­
schaft“. Oczywiście znajdujemy także wśród 
podpisanych „Wydział Niezależny dla pokoju 
niemieckiego“ (Unabhaeng’ger Ausschuss fuer 
einen deutschen Frieden), który jako pierwsza 
organizacja aneksjonistów jest ojcem chrzes­
tnym slvnnei „Niemieckiej Part j i Oj­
czystej“. Równocześnie zaś Partia ta stara 
się gwałtem polaków nieuświadomi onych lub 
słabego charakteru wciągnąć w swoje szeregi. 
Ciągle otrzymujemy z różnych stron wiadomo­
ści że meżowie zaufania Partii Ojczystej wer­
bują wśród polaków członków nowych. Jesz­
cze raz zatem powtarzamy, że jest to twór na- 
wskroś wszechniemierki i w celach swvch ab­
solutnie wrogi interesom polskim. Zresztą i do 
Związku rolników (Bund der Landwirte) należą 
polacv, a może i wśród innych podpisanych 
organizacji znajdą się członkowie polscy. Kon­
sekwencje dla nich są jasne.

Hakatvzm tern zacieklej organizuje swoje 
szeregi, im widoczniejszem staje się klęska je­
go zasad i celów w walce z sprawiedliwością 
dziejową. Woina wydobyta na wierzch niezna­
ne siłv moralne T potęgę wlała twórczą w ideały 
narodów, walczących o swoje prawa. Haka­
tvzm musi ledz zgromiony. abv otworzyć drogę 
nowemu światu, którego zarysy już się uwyda­
tniają przed nami. Ale nie łudźmy się. Walka 
będzie twarda, i potrzeba będzie z naszej stro­
ny zjednoczenia wszystkich sił, aby zwyciężyć.

Dr. Miehaelis a polityka przeeiwpolska. 
»Pos. T a g e b 1 a 11« donosi: Były kanclerz 
Rzeszy Dr. Miehaelis krótko przed ustąpie­
niem swojem. w dniu 26. październ ka. przy­
jął delegację ostmarkenferajnu. O wyniku 
przyjęcia, zgromadzonemu podówczas »Ogól-- 
nemu wydziałowi ostmarkenftrajuu« zdał p. 
v. Tiedemann relację umieszczoną w listopa­
dowym zeszycie pisma »Ostmark«:

Kanclerz Rzeszy okazał pełne zrozumie- 
n'e dla trudności jakie nam sprawia zew 
nętrzi.a i wewnętrzna poülvka wzgiędetn 
polaków Wskazawszy na przyszłość ; u ja (: 
wnił on silny zamiar i najlepszą wólę po 
do prowadzenia wszystkiego w sposób dla 
dobra ojczyzny konieczny. Widzi on w zu­
pełności nieodzowną kómecwość wspoma­
gania niemczyzny na kresach wschodnich 
i wypowie się wkrótce otwarcie w tym 
względzie.

Na to zasadnicze stanowisko byłego kanc­
lerza Rzeszy trzeba się zgodzić w zupełności 
Jako kierujący mąż stanu Dr. Miehaelis nie­
stety nie wvsnul wniosków praktycznych z 
swego ogólnego stanowiska. Zgodzi! się on bo­
wiem na ustanowienie Rady Reg'encvjrtej w 
Warszawie mocą patentu z dnia 12. września 
1917 r., zamiast odwlec tę sprawę.

W tvm samym dniu co Wydział ogólni 
obradował także, jak wiadomo, główny za 
rząd Ostmarkenferajnu. Uwagi godną 
rzeczą jest, że w posiedzeniu tera uczestn'ezvli 
byli prezesi regiencjj-poznańskiej i bydgoskiej, 
pp. K ra b mef i von G Sut herc *

Warszawski szef administracji von Kries 
który znajdował się w Niemczech na urlopie 
na stanowisko swe. jak donosi »Lokal Anzei­
ger« — już nic wróci.

Manifestacja inwalidów wojeanveh za po- 
ojem po jedna wezyra. Jedną *z manjfestir j 
a ¡większe wrażenie sprawia iavch, jakie dotą* 
rogóle urządzono na rzecz pokoju opartego n 
ûrozumieniu. bvło liczne zebr. nie »Z w i ą z 
u i n w a I i d ó w i bvlvch wojaków« « 

¡erlinie. Przewodniczący związku. Eryk Kult 
ei. ©świadczył w swoich przemówieniacl 
rstęo»'vch. że nikt pewnie zebraniu temu ni< 
ędzie mógł zarzucić jakoby s:ę składało? 
wojaków c-ecuchow« albo z »tchórzy Içk’i 
/vch«. Wznuc' sie ono także ponad twierdze 
ie często powtarzane, jakoby pokoj na poro 
umieniu oparty oznaczał klęskę Niemi«' 
luttner zaznaczył: „Twierdzący to niechaj ce

odwrócenia klęski poniosą te ofiary, taki 
iy ponieśliśmy!“ Ostro rozprawia! sie poler
aneksjonistami w rodzaju Reventlowa 

/szechniemca tJiamherlai^a. którzy zgoła n- 
owacbawszy prochu, chcjeliby wyrokować 
ełsA Róyató wśród burżhwyeb

oklasków zebrania załatwił się z anonimowy­
mi i nieanonimowvmi autorami wszechniemie- 
ckich pism ulotnych i broszur, pozwalaiacvmi 
soliie przemawiać w imieniu żołnierzy. W ’-oń 
cu po długich debatach powzięto jednogłośnie 
postępującą rezolucję:

„Przeszło tysiąc inwalidów wojennych 
i bvlvch wojaków, którzy nie szczędząc ży­
cia i zdrowia bronili ojczvznv. zgroma­
dziwszy się w »Nauczycielskim domu ze­
brań®, odmawia »Niemieckiej Partii Oj­

czystej« prawa do roszczenia sobie pretensji 
do kochania oiczvznv w szczególnej mie­
rze. Zgromadzeni protestują przeciw po­
zyskiwaniu wojaków dla celów zdobyw­
czych. Domagają się oni jaknajszvbszego 
zawarcia pokoju, iak tvlko to możliwem 
będzie bez poszkodowania Rzeszy. Żąda tą 
zniesienia wszelkich przywilej klasowych 
i dostatecznej opieki nad ofiarami walk“. 
Także zarząd »Niemieckiej Partii Ojczy­

stej« został zaproszony na zebranie, abv mógł 
bronić swego stanowiska, lecz nie skorzystał z 
zaproszenia.

O powoływanie pod broń inwalidów wo­
jennych. Na zapytanie, stawione w Parlamen­
cie. odebrał socjalny demokrata Dawid- 
sohn odpowiedź wskazującą na rozporządze­
nie ministerjum wojny, według którego zobo­
wiązani do służby wojskowej, którzy z powo­
du poszkodowania odn'esionego w wojnie stali 
się o 50 proc, mniej zdatnymi do zarobkowa­
nia — nie zostaną ponownie powołani pod 
brpA. Zarządzono, że tńcy poszkodowani woj­
ną mają bvć natychmiast z wojska uwolnieni, 
jeśli n'e chcą dobrowolnie pełnić dalszei służ­
by wojennej. W interesie zdrowia neurasteni­
ków zastosowano osobne zarządzenia.

Małe zapytania w Parlamencie. Do Parla­
mentu nadszedł znów cały szereg małych za­
pytań. Tak n. p. pos. Keil (socjalista) zapy­
tuje. czy postarano się o to aby urlopowani 
pracujący w przedsiębiorstwach zbrojenio­
wych, którzy uzyskali urlop do stron rodz n- 
nveh, bvli uwolnieni o4 n<,wv<" ¿ootat w poe'c, 
gach przejściowych. Poseł centrowy Kuck- 
h o f f wspomina o orzeczeniu burmistrza Ko- 
lonji, że zapasy ziemniaczane zapewniają wy­
znaczenie 7 funtów ziemniaków na osobę w ty­
godniu a reszta zostanie pozostawioną dla u- 
żvtku rolników. Kuckhoff zapytuje, czy kanc­
lerz Rzeszy gotów jest powstrzymać zniesienie 
urzędowej gospodarki co do ziemniaków aż do 
chwili, gdy tygodniowa racja ziemniaków na 
osobę wynosić będzie 10 funtów.

„Pomnik dla Karola Marxa w Alei Zwy­
cięstwa.“ Według »Voss. Ztg.« norweskie pis­
mo »Verdensgang« pisze: „Czego nie os:ęgnąl 
Hindenburg ze swemi masami wojsk, tego do­
konał Karol Marx swemi teorjami. Niemiecki 
socjali/m daleko więcej przvczvnT się do po­
konania Rosji od militaryzmn. Byłoby to dżie- 
jowem zapomnieniem do niedarowania. gdvbv 
Karolowi Marsowi n;e postawiono pomnika w 
Alei Zwycięstwa w Berlinie.

Nowoczesny handel niewolników. »Deut­
sche Tagesztg.« z dnia 8, hm. nr. .572 zamiesz­
cza następujące ogłoszenie: Zamiana. — 
Poszukuje się zamiany 50 polskich robotni­
ków (20 mężczyzn, 30 dziewezvn) na takąż li­
czbę innveh rohotmków. O. zglos’’"n>' unrasza 
się pod L. Y. 85 282 do nakładu tej gazety.».

»Berliner Tageblatt« do-Wb do tego ogło­
szenia nasteniriacą uwagę: „A więc 50 osób su­
miennie nodridonvrh według płci na 20 męż- 
cyvzn i 30 dziewczyn ofaruje się do zamiany, 
tak jak zamienia się np. bvdlo. Pięćdziesięęin 
tych ludzi zaoewne tak mało zamivwano się o 
'ch zdanie, iak nie mda się wołów pociągo- 
gowych lub krowy dojne"

Pensie wicekanclerza i wiceprezesa mini­
strów. Urząd wicekanclerza Rzeszy narazić 
oozostanie samodzielnym. Wicekanclerz iak 
łooosi »Neue Politische Korrespondenz« pobie- 
a 50000 marek rocznie i to 36 000 marek jako 

aenstę i ,4 000 marek iako koszty reprezenta- 
wjne oprócz bezpłatnego mieszkania razem z 
urządzeniem. Posada wiceprezydenta w gabi 
tęcie pruskim daje 54 000 rocznego dochodu i 

‘o 36 000 marek pensji i ,8.000 marek kosztów 
-eprezentacvjnveh oprócz bezpłatnego mieszka 
aia. Podsekretarze stanu pobierają, iak mi 
moebodem zaznaczamy. 20 000 marek, dyrekto 
tv ministerialni od 14—17 000 marek a refe-
enci ministerialni od 7—11 5C0 marek.

Obrady w Kole wiedeńskiem przed dvsku- 
;j:j w Radzie Państwa. W przeddzień dyskusji 
,v Parlamencie wiedeńskim nad nagłemi zapy 
’smarni w sprawie polskiej zebrało się Kolo 
iby zadecydować, jakie zająć stanowisko. W 
iyskusji zabierali glos posłowie: Abrabamo 
viez. Daszyński. Ptaś. Starowiejski. Stestowic?

Witos. Po tej dyskusji uchwalono rezolucję, 
ze Koło Polskie głosować na przeciw wnio&ka-

wi rusinów o przeprowadzenie dyskusji w 
sprawie polskiej. Za wnioskiem Inn glosowali 
wszyscy posłowie, oprócz póMa Śliwińskiego.

Następnie toczyły się obrady nad oświarl-' 
czeniem. jakie złożyć ma przedstawiciel Kola 
Polskiego na wypadek, gdyby wniosek rusi* 
nów zyskał większość. W dyskusji tej zabiera-* 
ii glos posłowie: Głąbiński. Daszyński. Skar« 
bek. Dębski. Śliwiński. Matakiewicz, Abraha- 
mowicz, Djamand i Moraczewski.

Pos. Daszyński jest zdania, że oświadczę* 
nie delegata Kola Polskiego zawierać powinno 
uwagę, że wiadomości. jak:e nadeszły z Ber­
lina. uważać należy za realizację programu z 
28. maja dla naszego kraju. Następnie zmie­
nił pos. Daszyński swe wywody w łvm duchu, 
że Koło Polskie przyjmuje z zadowoleniem do 
wiadomości myśl złączenia GaLcji z Króle­
stwem Polskiem. Przeciw\ wywodom posła 
Daszyńskiego wystąpił pos. Skarbek, który 
przedłożył następujący wniosek:

,.Prezvdjum Kola ma zaznaczyć w sw’era 
oświadczeniu co następuje: Wobec pogłosek 
prasy o załatwieniu przez mocarstwa central­
ne sprawv polskiej. Kolo PoLk'e. jako repre­
zentacja jednej z dzielnic polskich, domaga 

. się. aby o losie Polski nie decydowano bez 
wiedzy i udziału reprezentacji narodu pol­
skiego.“

Wntosek ten motywował pos. Skarbek 
tem, że załatwienie sprawy polskiej z pominię­
ciem zdania 25 narodu b " V
poniżeniem i sprzeciwiałoby s:ę to zasadzie 
samostanowienia narodów o sobie. Koło Pol­
skie powinno zresztą zaznaczyć, że niezadowo­
lone jest, iż bez wiedzy jego sprawa polska ma 
być załatwiona. Pos. Skarbek wykazywał da­
lej, że gdvby sprawa polska załatwiona bvła 
tak, jak donoszą dzienniki z Berlina, to nie 
byłoby to zupełnie realizacją uchwały z 28. 
maja; bvłobv to raczej tviko krokiem naprzód 
na drodze do realizacji powyższego programu. 
W deklaracji powinno s‘ę też mieścić twier­
dzenie. że poiacv trwaja niezachwianie i w 
całej pełni przy swej rezolucji z 28. maja br.

Pos. Głąbiński zaproponował pewne dy­
rektywy dla delegata Koła Polskiego, który e- 
wentualnie zalrerze głos w sprawie polskiej w 
Izbie. W końcu zapadła jednak uchwała, że o 
treści deklaracji delegata Koła Polskiego za­
decyduje prezvdjum. Pos. Daszyński wniosek 
swój następnie cofnął, nad wnioskiem zaś 
pos. Skarbka nie odbyło się głosowanie.

Decyzja prezydium zapadła w sens’e o- 
świadczenia, które wygłosił w Izbie pos. Głą­
bi ń s k i.

Pciożcale w M
Wałki w Petersburga i Moskwie.

Pożar wałki bratobójczej szerzy się w Ro­
sji, ogarniając szczegółsre główne jej środo* 
wuską, Piotrogród i Moskwę.’ Wiadomości te­
legraficzne brzmią tak sprzecznie, że niepodo­
bna sob:e ’asnego obrazu ó sytuacji wytwo­
rzyć. Do Londynu nadszedł telegram iskrowy, 
że wojska bolszewików miały pod Carskiem 
Siołem pobić na głowę armj* Kiereńskiego 1 
Komilowa. Ale wiadomo, że główne urządze­
nia tełegrafji bez drutu znajdują się w rękach 
bolszewików. Nie wvdaje się w każdym razie 
prawdopodobnem, aby len mówcy mieli isto­
tnie odnieść jakieś zwve:ęstwa decydujące. Z 
innej strony, pr^eg Sztokholm, donoszą zresz­
tą, że Kornilow wkroczył do Piotrogrodu. 
Trzeba zatem odczekać dalszego wyjaśnienia 
sytuacji. Ale sam fakt, że Kiereńskij z Korni- 
towetn działają ręka w rękę stwarza taka po-, 
tęgę w obozie przeciwników Lenina, że pano­
wanie maksymalistów zdaje się być eonaj* 
minej mocno yachwiane.

Spnecsw wiifitawicł. — Wojska 
Kiereńskiego pobite?

Londyn, 13. XI. (WTB.) Admiralicja 
donosi na podstawie iskrowego doniesienia pra 
sowego: Po gwałtownej potyczce, iaką stoczo­
no wczoraj w okolicy Carskiego Sioła, armia 
rewolucyjna pobiła zupełnie pozostające pod 
dowództwem Kiereńskiego i Kornilowa siły, 
przeciwr ewolucji.

Coś wprost przeciwnego donosi telegram 
następujący:

Kopenhaga, 13. XI. (WTB.) Według 
doniesienia pisma sztokholmskiego »Sozialde- 
mokraten« wkroczył Kornilow na czele 
swvch wojsk do Piotrogrodu i zajął miasto z 
wyjątkiem dzielnic robotniczych. Garnizon 
przeszedł na jego stronę. Kierenskij znajduj» 
iię u wojsk swych w Ga tczynie,



j _ «tmn, to. tu. nmi.T x woyennei 
Jrwatcrv prasowej donoszą nor, data 1.3. w po- 
hidnie: Według wszelkich nadchodzących wia­
domości b\!i.bv w każdym razie przedwczes 
Dero orzyiąć zwycięstwo Kieren«kiego nad wo? 
skicm Radv rahotników i iolnierzv ,’ako ink, 
dokonnnv. Ma się przeciwnie wrażenie, iako- 
bv sukces w krwawvch walkach pod Pintrn- 
prodem rrzerhvlal sie na s,rone bolszewików. 
Odezwa Irock’ego do armii mówi o chwaleb­
nym ciosie, jaki w nocy na ,3. XI. wymierzono 
K-eren'kiemn w pobliżu sloticy. Noc ,a należy 
do historii. Walka Irwa jeszcze, sa jeszcze 
przeszkody, lecz sprawa war,a ofiar. Na fron- 
ci.- rosvi«kim rosną w rozmiary wvrazy svm- 
pat.i dla Bady robotników.

Londyn. ,3. XI. (WTB.) »Daily News« 
non'«i z Piotrogrodu: O wojskach Kierońskie­
go n>e nadeszły do Piotrogrodu. dalsze wiado- 
A o<ei No przedmieściach pozakładano ro-.vv. 
_ Ol'ka łotewskie stoiąee po stronie Rządu 
ę vmcz.. zaielv dworzec nad torem kolejowym 
jftmandzkim. 30 mi, od Piotrogrodu.

Walki uliczne w Piotrogrodde.
Kolonia. ,3. XI. A®. Havas donosi we- 

:g »Köln. 7,g.< pod dała 11 b. m. z Piolro- 
fnrfii: Wofska rządowe wkroczyły do Piołro- 
Fmdu. Samniazdy opancerzone podjęły walke
9 bolszewikami.

Z tego samego dnia. II. listopada godz. 4 
Snin. 20 po poi. donosi. Ag. Havas: Ogień ka­
rabinowy irwa. Siły rządu są jak się zdaje, w 
mnieiszości.

Krwawe walki w Moskwie.
Amsterdam. 13. XI. Piotrogrodzki 

Sprawozdawca »Timesa« donosi o położeniu 
w Moskwie: Sprawozdania niedzielne bv!v 
sprzeczne. Zdaie s:ę. że norzad^k został przy­
wrócony. 7 prowincii nie nadchodzą żadne 
wiadomości. W sobotę rano kadeci zajęli cen­
tralę telefoniczna i giełdę. Bolszewicy listo­
wali po poł. odzyskać oba budvnki. Szkoła 
Włodzimierza zaieta została przez czerwona 
gwardie, prryezem zabiło kilku kad»,ów i wy­
rzucono ich trupy na ulicę. Komisarz rcwo- 
lucvineon wydziału wciskowego, kł^ry usiło­
wał ocalić kadetów, został bez mała zlyn- 
ciowany.

Sytu*da nierossircypięta.
Sztokholm. ,3. XI. 1 dziś do godz. 12. 

W poł. nie było ieszcze bezpośrednich donie- 
seń Agiencji z Piotrogrodu. Z tego zdaie się 
wynikać, że położenie Lenina iesł bardzo tru­
dne. że ałoli ł Kiereńskif nie panuje jeszcze w 
Piotrogrodzie. gdyż inaczej bvlbv o tern bez­
warunkowo doniósł zagranicy. Tutejszy przed 
Slaw'ciel" piotrogrodzkie," Ag Teł. który rów 
nocześoię jest korespondentem »Rieczv«. o 

trzymał beznośr-dn? telegram od pi'iua swego 
a Piotrogrodu. Dowodzi to. że połączenie tele­
graficzne z zagranica jest nienaruszone Po­
nieważ nie ma telegramów piotrogrodzkich o 
tamtejszych wypadkach, pozostała jedynem 
Ar^dlem informacvinem doniesienia z Hapa- 
Js»n ly. częstokroć sprzeczne, i doniesienia nio- 
trofodzkie. rozszerzane przez tutejsze nnsel- 
8,wo angielskie Tak dowiaduje się »Sozialde­
mokraten« że Korni,ow na czele znacznych 
wojsk z Carskiego S'o,a niszy} na Piolrogród 
Akojska jego składaiace się z konnicy, szcze 
góHię kozaków, wtargnęły do miasta, gdzie 
»toczono krwawe walki na Newskim Prospek­
cie Garnizon piotrogrodzki przeszed, z wviat 
Wem marynarzy na stronę Koro', owa. Przv 
pomocy marvnnrzv trzymali bolszewicy wciąż 
>“*z. ze wszystkie dzielnice robotnicze. Bolsze­
wicy rozporządzali pierwotnie 50 tvs. żołnie­
rzy 5 marynarzy. Wydali oni manifest, prokla- 
yti'iiw zniesienie własności prywatnej. Am- 
!»•.«* Ay koalicji weszły w porozumienie z Kor- 
8»iłowem.

üonta'enla o nrrelwtwłe 
Irjamvinln KłenśsUi-Kerniłra-

Kalidii
' Kopenhaga, 13. XI. Doniesienie z Ha­
parandv opiewa: ..Podróżni, którzy prrvbvli 
tfziś z Rosji, potwierdzają. ż? Kiereńskij od- 
ł lósl zupełne zwycięstwo nad bolszewikami. 
W Piotrogrodzie utworzył się trvumwirat: 
Kiereńskij — KnJpdin — Komiłow. który 
(dzierży w swych rękach całą władzę. Wszyst­
kie woiska w Piotrogrodzie przeszły na stronę 
Kierońskiego. Lenin został podobno areszto­
wany“

Sztokholm, 13. XI. Według pogłosek 
» Piotrogrodu, nie potwierdzanych jednakże 
X innej strony, należy zamach stanu bolszewi­
ków uważać za nieudalv. Przvwodcv przecjw- 
rewolucf? Lenin i Troekij złregli podobno z 
Piotroyrodu i to nrzv nomorv mnrvnnrzv krön- 
»zlackicb. Rewolucyjny sąd wojenny zasądzi! 
obu przywódców maksvmaiistvcznvch na 
śmierć i uznał ich jako wvjętvcb z pod nrawa.

Kopenhaga. 13. XI. Z Haparandv do­
noszą że Kiereńsk‘i przvhvt na czele wojska 
swego, do Piotrogrodu. Bolszewicy zostali pod 
Corskiem Siołem pobici. Telegraf, który znaj­
duje się znów w rekach Kiereńskicgo. donosi, 
źe centrale rządowe znajdują się w Mo«kw:e 

Nowoczefka«ku. Kieroński,'. Komiłow i Ka- 
edin połączyli się i wzywają do walki z bol­

szewikami.

Anarchia w Piotrogrodzie?
K o 1 o n j a. i3. XI. Wedle »Köln. Zig.« 

"donosi gieneralnv Sekretariat st iu dla Fiń- 
landji o położeniu w Piotrogrodzie, że Lenino- 
wi i wspólnikom jego nie powiodło się utwo­
rzyć nowv rząd. W Moskwie utworzył się rząd 
osobny, rewolucjoniści rozbili się miedzy so­
bą. Kontrakcję wszczęto pod dowództwem 
Rodzlsnki czv Komi’ow’a. Kiereńskij zdaje się 
nie ma żadnych widoków powrotu. Kurjer 
szwedzki, przybyły z Piotrogrodu, potwierdza, 
fc oJ czwartku panuje tam tłum. W marynar-

ce IfrońsżTaeETej już nie pracują. Bandy roc-' 
bójneze sntiją się po ulicach. Żonv robotni­
ków nrzeszn':’’!a w towarzystwie uzbrojonych 
członków gwardii czerwonej mieszkania zamo­
żnych, poszukując zapasów żywności.

Kto panuje w Piotrogrodzie?
Amstei dam. 13. XI. fWTB.) »Hnndels- 

bład« donosi z Londynu. że tamże nie nadeszły 
żadne urzędowe ani półurzedowe wiadomości 
z Rosji. Nie nadszedł także komunikat głów­
nej k 'aferv. Bałfonr oświadczył w Izbie 
gmin, że urząd spraw zagranicznych porozu­
miewa się wciąż jeszcze codziennie z ambasa­
dorem angielskim, który pozostałe jeszcze na 
swym posterunku. Według »Daily Chronicie« 
otrzymał Ramsay Macdonald telegram od Kie­
rońskiego z Piotrogrodu. że władza Rządu 
Tymcz. została przywrócona.

Kozacy no stronie Rządu Tymczasowego.
K o p e n b a g a. 12. XI. (WTB.) Telegram 

sztokholmski z 12 do poselstwa rosyjskiego O- 
niewa m. i.: Donoszą, że na ulicach Piotrogro-' 
du panuje całkowity spokój. Głowa miasta 
organizuje obronę obcych ambasad i poselstw. 
Żaden obywatel obcy nie non;ósl szkody. We 
Finlandii nie bvło żadnych zajść wojennych.

Sprawozdawca »Beri. Tidende« donosi z 
Hanarandv: Szkody, wyrządzone przez bolsze­
wików w pnłnru zimowym, ocenia się na 5 mil. 
rubli. Kaledin zatelegrafował do Petersburga, 
że kozacy popierać beda dawny rząd i że wła­
dza Rządu Tvmcz. ma bvć przywrócona. 

Rozruchy żołnierskie.
Komisariat frontu południowo - zachod­

niego otrzyma, wiadomość, że w niektórych 
miłkach m'echotv zaczpły sie rozruchy i nabra­
ły charakteru groźnego, Żołnierze rozbijają 
sklepy, grebła mieszkańców, wypuszczała aresz 
lontów. Rozpasanie nabiera cech dzikości. 
Tłumy nie uszanowały nawet Ławry Pocza- 
jowskiej. (K)

Zaburzenia w Teodozji na Krymie.
7. Teodozii donoszą: Z powodu trwających 

gwałtów ze strony żołnierzy w Teodozji ogło­
szono stan woienny. Z Seba«,opola wysłano 
krążownik z marynarzami. Zabroniono wy­
chodzić z domów po godz. 9. Zapasy wódki 
zniszczono. (K.)

Car eessrzera Syifrfi?
Kopenhaga. 13. XI. fWTB.I Dziś rano 

nadeszła tu wiadomość z Petersburga, że Sy­
beria ogłosiła swa samodzielność i obwołała 
byłego cara cesarzem Syberii.

Japonia wobec wypadków W iłosji.
Amsterdam. ,2. XI. fTel. pr.I Według 

jednego z pism tutejszych donosi »Times« z 
Tokio: Wiadomości z Rosji wvwolałv w Tokio 
«>,pe zaniepokoicnie. Giełda pozostawała pod 
silnym ich wpływem. Hr. Terantehi odwoła, 
rewie. Przypuszcza się na ogól, że Janonja 
postępować bodzie w mvś, życzeń koalicji.

Z Królestwa.
Żydzi proszg o zmianę nazwisk. Z War­

szawy donoszą: W licznych kołach tutejszej 
inteiigiencji żvdowsk:ej daje się zauważyć 
charakterystyczny objaw. Wielu żydów tera?, 
właśnie poczęły razić ich nazwiska nienolśkić. 
wobec czego zamierzają się zwróc/ć do Rady 
Rrgiencvjnei o zezwołpnie na zamianę tych oh- 
cobrzmiacych nazwisk na polskie. W poda­
niach odnośnych podkreślać zamierzają żydzi 
przedewszvstkiem tło moralne swpco kroku, 
to trdanowóie. że jako obywatele Polski, nie 
chcą brzmieniem nazwiska odróżniać się od 
innych obywateli polaków.

Zawieszenie autonomii instytutu rolnicze­
go w Puławach. Autonomia która przed n:e- 
dayynvrn czasem przyrodnicy Królestwa s wy- 
trwałośeia walczac osiągnęli dła świeżo orga - 
nicowanego In«1vtnfu w Puławach, została o- 
beenie rozporządzeniem rządowem z dn. 26. 
września zawueszoną. W mvśl tego rozporzą­
dzenia. pierwszy dyrektor Instytutu zostanie 
Przez rząd naznaczony. Następstwem tego fa­
ktu jest — jak donos' wam. »Kurjer Polski« 
— cofnięcie się wdększości tamtejszych przy­
rodników - rolników, zaproszonych przez rzgd 
okupacyjny na stanowiska kierowników dzia­
łów Inrtvtutu, od udziału w pracy na tej no­
wej a ważnej placówce naukowej.

Również wydany „Statut“ postanawia, że 
prezes kuratorium, reprezentacji społecznej, 
będzie przez rząd naznaczony.

Zmiany te poważnie wpłyną na sympatie, 
z jaka społeczeństwo nasze utworzenie tej in­
stytucji powita.

Z Gal cii.
Powrót Namiestnictwa do Lwmwa. Z Bia­

łe? donoszą do »Czasu«: Zarządzenia w spra­
wie powrotu Namiestnictwa do Lwowa zostały 
już wydane. Jeszcze w ciągu tego miesiąca prze 
niosą sie do Lwowa wszystkie departamenty i 
prezvrljum Namiestnictwa, urzędujące dotnd w 
Białej. Powrócą one do dawnych biur w gma­
chu Namiestnictwa. Jedynie Rada szkolna kra­
jowa pomipścj się chwilowo w jednej z pobliz- 
kich kamienic, albowiem skrzydło gmachu od 
ulicy Franciszkańskiej, gdzie pierwej mieściła 
się Rada szkolna krajowa, zostało milionowym 
kosztem przerobione na iazarpt pruski, który, 
abv uniknąć podobnych kosztów adaptacji in­
nego budynku, w obecnym czasie zwłaszcza o- 
gromnie trudnej do przeprowadzenia pozostanie 
ńada! w tern skrzę-dle.

Wybór członków delegacji. Z Koła Polskie­
go W’e Wiedniu donoszą: ..Poszczególne grupy 
desygnowały na członków’ delegacji posłów. 
Jaworskiego (konserw’.'). Daszyńskiego (soc.) 
Dr. Germana (dem.’). Tetmajera (lud.1). Dr. Gfą- 
bińskiego (nar. dem.). Szósty mandat pozosta­
wiono przyszłemu prezesowi Kola. Na wypadek 
gdvbv do chwili wvboru delegacji prezes nie 
bvł jeszcze wybrany mandat ten przypadnie lu­
dowcom jako najsilniejszej partji w Kole.

W sprawie wyboru członków delegacji mię­
dzy stronnictwami w Izbie posłów ma być Ści­
śle przestrzegana droga kompromisu",

WstazM dla uczących 
palskiei korespondencji.

Z tysięcy naszej młodzieży polskiej, która 
po opuszczeniu szkoły W’eszla w charakterze 
ucjłbiów handlowych, terminatorów rzemieśłni 
czvcb łub w innym stosunku w życie praktycz­
ne poszła zaledwie dziesiątą cześć za życzliwą 
pobudka i rozpoczęła uzupełnianie wiadomości 
w polskim jeżyku z pragnieniem nabycia bie­
głości w ponrawnem piśmiennem wyrażaniu 
się. Znalazły sie też rhetne. uczuciem natrvjo- 
tvc7nem kieruiaee sie osobv. które podielv się 
łrudu udzielania im nauki do upragnionego ce­
lu zaprowadzić majacej. Z zartałem. lecz z 
malvm wvialkiem bez metodycznej kwalifika­
cji w’zielo sie d Onrzeprowadzenia pięknego za­
dania. Przekonawszy sie z mnóstwa błędów w 
pierwszem dyktandzie o zupełnej u uczniów 
nieznajomości ortograficznych i gramatycz­
nych zasad blakaia sie mentorowie po manow­
cach uczenia. Jedni każą ciągle odpisvwrać 
dorywczo pochwycony materia, drudzy klada 
główny nacisk na pisanie podług dyktanda 
rzeczy nieprzygotowanych i niestrudzeni poprą 
wiaja znalezione usterki, inni sadza, że wyłącz 
nip przez spowodowanie do głośnego czytania 
osięgna nowzietp zamiary, wreszcie niektórzy 
przechodzą na lekcjach systematycznie reguły 
gramatyczne, ćwicząc definicje o częściach mo­
wy i zdania

Sposób ten ujęcia rzeczy sprawił, że po ni­
kłych rezn,łatach «lab,a gorliwość oknlicznoś 
ciowvch nauczycieli, gasło za'nteresowanie się 
młodzieży i «fypła iei wytrwałość.

Nawe, w szkole publicznej z sysłemały-z- 
nem nauczaniem ies} dzisiaj zasada doprowa­
dzić uczniów jak naiwcześniej do samodziel 
ności w wypisaniu sie Przystępnie sie w’ec 
do wygotowywania piśmiennych prac, chociaż 
sie jeszcze poszczególnych działów gramatyki 
ortografii i sfvlicfvki nie przeszło. Tern wie 
ce? sie tci metody trzymać trzeba tam. gdzie 
przewlekłość nauki uniemożliwia uczniom O- 
siagniecie właściwego Praktycznego celu.

Uczniowi kunieckiemu i ,ak samo rzemie­
ślniczemu potrzeba zapoznać sie z formą i 
wdrożyć sie w samodzielne wygotowanie po 
polsku likwidacii. kwitu oferty, cpsji poręcze­
nia. zobowiązania frewersu). ogłoszenia o o- 
twareiu interesu, ułożenia treściwego inseratu 
polecenia swych towarów odnośnie wytworów. 
Potrzeba mu wnrawv w napisaniu łi«tu z za­
mówieniem towaru podług odebranego cenni­
ka. z wezwaniem odbiorcy do zapłaty, z poda­
niem powodów niezadowolenia z odebranego 
towaru i innei treści korespondencii Należy 
mu nauczyć sie wystawiania świadectwa na­
pisania polecenia, plenipotencji, wygotowywa­
nia wniosku, kontraktu, kosztorysu itn. w kn- 
niectwie i w przemrito zu-i^dzacych prac piś­
miennych

. Maiac tak obszerne Ui/eeS SOha zadanie, nie 
powinien ndzielaiacv lekcji koleino po ćwicze­
niach ortograficznych przechodzić z uczniami 
reguł gramatycznych a dopiero w końcu brać 
«?e do korespondenci; tylko działy teobok 
siebie traktować.

Do okoliczności należy sie stosować: ale 
daźvć trzeba do tego abv lokal nauki mieścił 
potrzebne utensylia dla kilkunastu ieżeli nie 
dla kilkudziesięciu uczniów a w każdym razie 
zaopatrzony bvl w tablice dla unaocznienia na 
niej poprzednio ustnie przedslawionei rzeczy.

Przypuśćmy, że tematem lekcji jest spo­
rządzenie pokwitowania z odbioru n'enteżnei 
należytnścj. Nauczyciel objaśni, krótko po- 
traehę j cel tego rodzaju skryptu, podał istotne 
lego części a następnie całkowita jego forme. 
Gdv ja ściśle w tern samem brzmieniu powtó- 
rzvli najpierw wprawnie?«? uczniowie nanisal 
rzecz na tablicy we wzorowy także P*ad kali 
graficznym wzgł^cm snosóh. Dla skunienia 
uwagi kazał iednetnu ’» «tnbiei przygotowa­
nych młodzieńców głośno owa prace odczytać 
dale? niektóre wvrazv przez,oskować a w koń­
cu całość w«zvs,kim uczniom odpisać i dokła­
dnie na namieć sie nauczyć. Znalezione przy 
przejrzeniu pracy błędy mu«za bvć zaraz ałho 
łeż na na«,ennei lekcii przedmiotem omówie­
nia. Jak przv pierwsze! tak i nrzv na«,ennyeb 
pracach baczy nauczyciel starannie na popra­
wne wygłaszanie wokali i wngńle na wzorowa 
wymowę powtarzanej materii.

7. istniejących dła szkól uzupełniających i 
handlowych niemieckich podręczników zanoz- 
ńa sie nauczycie, — o ?łe nie posiada poLkich 
tego rodzaiu książek — z wzorami po«zczeeó, 
nvch prac piśmiennych. Programowo postę­
pując. przeplata uczący ćwiczenia z dziedziny 
korespondencji z uprawianiem po,sklei pisow­
ni i gramatyki mniac szczególnie na nku wy­
plenienie u«tcrek z traktowania w szkole wv 
łącznie niemieckiego języka pochodzących 
Już z wstennego dvktanda przekona, sie udzie­
lający nolskiei korespondencji, że młodzież na­
sza zastcpuie nosowe samogłosy a przez om. e 
przez en. dalej miękkie ś przez sch. ez przez, 
tsch: że nie wie. gdzie użvć rz a gdzie S i prz.e- 
dziela wvrazv nod,tie niemieckich zasad: wre­
szcie że gloskuiac. nazywa z rał ramia«, ze,, a 
w we 7.amias, wu. Dla ustalenia polskich re­
guł pisania Irzeba po poprzednłem spowodo­
waniu prawidłowego wymawania odnośnych 
wyrazów zgłoskami (sylabami) przechodzić 
«vstemalvcznie grupy słów, zaezvuajarych się 
lub kończących rłnżnnptpi głoskami sz cz, rz; 
dalej ż ś. ń. i. każac je często plosknwać.

Celem upewnienia sie. czy iuż sa ustalone 
dobre zasady pisowni, należy dyktować odpo­
wiednie zdania. Pisanie dyktanda bez poprze­
dniego przygotowania odnośnych reguł nie od 
powiada celowi; owszpm przvr/vn*a się nawet 
do większego zagmatwania prawideł.

Fczae gramatyki młodzieży o lirhem ełe- 
nientarnem przygotowaniu, przestrzegać nale­
ży zasady, że od przykładu idzie «ię do raguły. 
definicji a nie odwrotnie Po spowodowaniu 
np. wvmianv szeregu przedmiotów powiada 
się, że nazwy tvcb rzeczy zowiemv w grama­
tyce rzeczownikami. Szczególniejszą uwagę 
poświęcić należy wytrzebieniu fałszywego ią- I 
czenia z narzednikiem przyimka z. Wzorując i 
się ae niemieckim, ksvku. powiada młodzież, *

że ..wół broni się z rogami". Prawidłowe łraW 
łowauie nauki o zdaniu ulalwi młodzieży na-«' 
leżyle kładzenie znaków pisarskich. i

Oczywista rzecz, że uważne i — o ile rnoż« 
nośej — głośne czytanie dobrym iezvkipm nil* 
nisanveh książek przyczynia się bardzo do oh« 
dzenia poczucia językowego i tern samem do 
poprawnego wypisania się.

Dbać nam trzeba o to. abv wszystka min-; 
dzież na«za bez światku starała «ię o nabycie' 
wprawy w sporządzaniu prac piśmiennych. 1 
abv metoda uczenia budziła w niej zaintereso­
wanie. X. N.

Tierney anstry jaeey o kwestii polskiej.
Korespondent »Tägliche Rundschau« po-< 

dnie swemu ni«mu rozmowę, jaka miał w Wie-» 
dniu z wybitnymi przywódcami austrviackicb' 
niemrów o sprawie nolsk’ej. Według tego oo- 
sp| Karo, Herman Wolff oświadczy, co na­
siennie: Dła mnie je«, sprawa najważniejszą, 
nbyśmy sie czemnredzei pozbvli gallcjan z 
Austrii. Austria do swych polaków zawsze do­
płacała. Wyodrębnienie Galicji jest dawnera 
zadaniom nrogramowvm austrviarkich n'pm- 
ców. Mamy zrozumienie dła lego że w Rzeszy 
niemipekiei osadza sio kwestię poK-kn z innvelj 
nnnktów widzenia. Mv nknry nn«trvinecv mo­
żemy tvik.o radośnie powitać odstnmpme Gałi- 
cii Polsce w iakieikołwiek bądź formie. Były 
minister rodak, dr. Sebreiner wvnowdeCziat się 
W na«tenniacv snosób: Mv połączenie GaReji z 
Kongresówka możemy ,v,ko powitać, ponieważ 
umożliwia on zimebię rozgraniczenie połakAw 3 
memeów w Austrii co jes, od łat dziecin,p|{ 
«In’eui naszpm zadaniem procramowem Wnra- 
wdzie trpełność polega na lem że zam:e-z.ane 
rozwiązanie kwe«,ii no,«kici sięga głęboko w 
wnełrzp snrawv i’kra?ńs!.-i"i Zadawataioe«, ,-07- 
wiczanie ie«t ,v,ko możliwe jeżeli nczvni «ię 
zadość interesom narodowym nkrameów Nie 
wolno nam zanominać także o naszyć,-, niemie­
ckich osadników w Gałicii Mv ujemy au«lry- 
iaccy mami’ nadzmie. że Rzesza niemiecka o 
tych naszych hraeiach nie zapomni i umożliwi 
im hv, narodowy

żadauin niemeńw czpsk’ch.
Wiedeń 13 XI. fWTB) D-iś rałożopp 

zwio7pk posłów niemieckich z Czech Moraw 1 
śląska. Uchwalono rezolucję oświadczaiacp, 
że rząd kraiów sudeckich nigdy nie zon'lzi »ię 
na utworzenie iakicnnko,wiek państwa czeskie­
go. Związek uzna, m i. iako n!crw«zv obo­
wiązek zadanie niemieckmi części C-ze-b do,y„ 
ezącp utworzenia narodowo nh-o<,ar»ncn tery­
torium samodzielnego oraz urzeczywistnienia 
administracji naństwowpi ! fli4nnnmi-»n»lr

Ustanienfe pabinetn fraomkiesrn.
Paryż. 13. XI. (WTB.) Po omówieniu in­

terne,arii nad noMźeniem dvnlomotw-vrwm j 
mi,Barnem Izba nrzviCa 250 głosami nrzeciw 
,92 wotum zaufania dla rządu Po zamknię­
ciu łzbv ustani,

Protest Ghîo.
Amsterdam. ,3. XI fWTB.) Reuter 

donosi z Waszyngtonu pod data 12.: Poseł 
chiński doręczy, denar,amen,owi e,ani, formai-t 
nv pro,es, przeciw traktatowi zawartemu mie­
dzy Stanami Ziedn. i laponja. odnośnie do 
Chin. Nieurzedowo donoszą, ż.e japońsk:emu 
fZndoW? W TnVin

Wi«doB9śei ^olityewe.
Wynik wyborów do rad nrowincjonalnyrh 

w Hiszpanii.
Madryt. 12. XI. (W'l B.) Wybory do 

rad prowincjonalnych w Hiszpanii miały do 
południa na«,ępuiacv wvnik: wybrano 219 li­
berałów demokratycznych. 158 konserwa,y- 
s,ów. 15 F' orn-i'~t'w. 97 ląim* t*u’ -n-io— 
s,ów. 15 reformatów 27 Faimistów. 19 nacjo­
nalistycznych republikanów. 1,4 koniunkcjo- 
nis,yrznveh. 12 radykalnych renublikanów. 26 
socjalistów. 38 niezawisłych i 21 zwolenników 
rozmaitych kierunków Brak jeszcze ki’kn re­
zultatów częściowych, które jednakże nic 
zmiarwa ogólnego Mmltatn

świata.
Echa afery Rolo Baszy.

Berno. 12. XI. (WTB.) Spóźniony. Try-*.
bunal kazaevinv zasadzi, prezydenta trybu­
nału aoelacyineeo, Monniera. który swego 
czasu wstaw', się za Bolo Baszą, na pozba­
wienie urzędu.

Nasze sprawy.
— Wybory do Izby rolniczej z powiattt 

wrzesińskiego odbędą sie w poniedziałek ,9. 
hm. o eodz. pół do 5. Celem narady imrasza 
sie o przybycie do p. Lehmanna o godz. %4.

Fr. Czapski.

Wi8itomoś&i mieiscowe i potoczne
Poznań dnia 14 po listopada 1917 

Kai«»darz Dziś:,józeiata M„ Wawrzyńca
Włodzwra

Jntro: Leopolda w,, Gertrudy 
Przebysława

Wschód słońca Dziś: 7.21 zachód : 4. 7
Jutro: 7.23 » 4. 6

Wschód księżyca Dziś: 7.12 » 3,29
Jutro: 8,24 ft 4, 6

— * Przepowiednia pogody beri, stacji me4 
teorologicznej na czwartek 15. hm.: nieco ciilo^ 
dniej, przeważnie ponuro i mgła, drobny deszczi



OSOBISTE.
— • Wąsosz. (Złote sody.) W ponie- 

flztahk 5. bm. obchodzili pp. EraneiszkoMwo 
5.'.<kcwscy stąd 50-łetni jubileusz małżeński. 
/L’> «czystość kościelna odbyła się w kościele pa- 
ji<sfji!nym w Slupach. Ks. dziekan i radca 
¡duch. j. Sobeski, którv w tvm samvm kościele

iirzed 50 latv połączył szan. jubilatów węz- 
•mi małżeńskim, udzielił jubilatom błogosła­
wieństwa. Potem w domu jublatów przejmo­

wano licznie zgromadzoną rodzinę i gości za­
proszonych ze staropolską, szczerą gościnnoś­
cią. Nie zapomniano przy tej sposobności o 
braciach dotkniętych klęską wojenną w Kró­
lestwie, zbierając na ten cel 111,00 mk.

wiadomości miejscowe. ,
i i— * Wstęp na wvstasw Kościuszkowska 
i doborowveh dzieł malarstwa polskiego, które 
otworzy się w niedzielę 18. bm. w poludrre, 
wynosi 1,-— mk. od osoby. Członkowie Tow, 
Muzealnego plącą 75 fen. Bilety na cały czas 
trwania wystaw, których okazy uzupełniać i 
gmieniać się będą, sprzedaje się po 5.— mk. 
[Towarzystwa pragnące zwędzić wvslawç gro­
madnie (w liczbie od 20 członków wzwyż) p!-*- 
cić będą po 50 fen. od członka, winny j<dn-k 
poprzednio zawiadomić nas o zamiarze zwie­
dzenia wystaw. Adres: Muzeum im. Mielżyń- 
Sk:cb (ul. Wiktorii 26/27.) Czystv dochód ze 
wstępu przeznacza się na zasilenie funduszu 
galeryjnego.

Inne pisma polskie prosimy o powtórzenie 
powyższego ogłoszenia.

Zarząd Muzeum im. Mielżrńskieh.
__ ♦ Zainteresowanie koncertem Grusz­

czyńskiego. którv odbędzie się 22 bm. w Tea- 
tize Polskim, jest olbrzymie. Popvt za bileta­
mi niezmiernie ożywiony. Dowiadujemy się, 
że zamierzano pozyskać znamienitego tenora 
do tutejszego teatru niemieckiego. Wczas je­
dnak przypominano sobie ..numerus claustis", 
według którego język polski na scenie tej nie­
mieckiej instytucji kulturalnej jest niedopusz­
czony.

Bilety na koncert 22. bm. rozchwvtano nie­
omal zupełnie w pierwszym dniu rozsprzeda- 
Żv. Zwracamy uwagę osób, które bilety zamó­
wiły. że należy je odebrać najpóźniej do piątku. 
Nieodebrane bilety sprzeda się osobom innym. 
Program koncertu jest następujący:

Wejście Raula z op. Hugenoci — Meyer- 
heer. Arja z op. Manon — Puccini. Arja z op. 
Troubadour — Verdi. Na ust koralu, pieśń — 
Marczewski. Śpiewaj mi. pieśń wioska — 
Curpis. Nie płacz dziewczyno, pieśń — W. 
Krupiński. Arja z Toski — Puccini. Arja z 
op. Pajace — Cavallo. Pożegnanie z op. Lohen- 
grina — Wagner. Opowiadanie Lohengrina — 
¡Wagner.

— • W „Stowarzyszeniu Artystów“ zam­
knięcie wystawy nastąpi dnia 15. bm. Nowy 
¡Salon otworzy się dnia 2. grudnia. Miejmy na­
dzieję, że zyska sobie również duże uznanie pu­
bliczności jak obecny, który nie tylko gro­
madził tłumy widzów, ale był widownią bąr- 
Üzo licznych i korzystnych transakcji.

* św. Roch. Nabożeństwo na Miastecz­
ku w Poznaniu, W niedzielę 18. bm. o gpdz. 9. 
¡msza św, z kazaniem; w środę 21. Ofiarowanie 
¡Matki B. msza św. z kazaniem o godz. 9.

Ks. Dams.
—- • Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 
W środę „Nowy dziennik“, komcdja M. 

Bałuckiego na dochód weteranki p. Eleonory 
X r ó I i k o w s k i ej, zasłużonej gorliwą i wie­
loletnią pracą artystki około sceny poznańskiej.

W czwartek „Gw:azda Svberji“ dra- 
Snał historyczny L. hr. Starzeńskiego.

W piątek ukaźe się po raz pierwszy do­
skonały dramat Tadeusza Ritlnera „W małym 
Bom ku". Reżyseruje p. Kopczyński.

W sobotę „W małym domku" po raz 
Strugi.

W niedzielę po 'południu: „Kościusz­
ko" po raz 20. — wieczorem p© raz trzeci 
„W malvm domku“.

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alni? o eodz. pól do 8.

— * W sprawie gazu w mieście naszem pi­
tea nam z kół naszych czytelników poznań­
skich:

Przed kilku dniami poruszyła Szanowna 
Redakcja zupełnie słusznie i na czasie bę- 
Bącą »palącą« w mieście naszem sprawę 
©świetlenia gazowego, z którem jest co­
raz gorzej. Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
|uź w grudniu może pozostaniemy zupełnie 
isez oświetlenia gazowego. Że wszystkich stron 
(Otrzymujemy skargi, że centrala gazowa pomię­
dzy godziną 6 a 11 wieczorem urządza szkodli­
we wręcz dla oczu i gospodarstwa manewry. 
Sak inaczej bowiem wytłumaczyć sobie fakt, 
ie stale od godz. 6 do 8 mniejwięcej kuchenki 
gazowe i np. 3 lampy ha 5 Istniejących w mie­
szkaniu zupełnie nie dopisują, czyli zupel- 
iuie się nie pali. Po godz. 8. następuje znowu 
dopływ gazu, a po godz. 11. oświetlenie poko­
jów staje się powoli normalne. Wczoraj zaś 
Wszystkie lampy wypowiedziały posłuszeństwo 
po godz. 8, żarzyły się tak słabym płomykom, 
ie nie podobno było przy ich świetle pracować. 
;Okolo godz. 10 zajaśniały znów w pełnej »glo- 
,rji«. Zakrawa to więc na wyraźne drwiny z 
właścicieli lamp gazowych których karze się za 
Winy nie popełnione. Boć pamiętać należy, że 
magistrat »szczęśliwym« właścicielom lamp ga­
zowych zabihnił pod grozą srogich kar sprze­
daży hafty i okowity. .A może centrala gazowa 
(¡pragnie abonentów swych zmusić do spania od 
6 do 11 i do przebudzenia się i pracy po go­
dzinie 11.

i, Z manewrów gazowni korzystają skwapli­
wie niektórzy kamienicznicy, którzy powiada­
ją sobie, jeżeli oświetlenie schodów ma być li­
che, to lepiej niech go wcale nie będzie — i wo- 
góle lamp nie zapalają. W czasach przedwo­
jennych policja takiego pana pociągnęłaby z 
pewnością do odpowiedzialności. Dziś zaś na 
interpelacje kamienicznika w gazowni ódpowia 
Ba się z cala »swoliodą«, że jeżeli lokator z po­
wodu panującej na wschodach ciemnicy rozbije 
Sobie głowę lub kości polarnie, to odpowiedzial­
ność za to nie spada na kamienicznika, lecz na 
lokatora, bo czemu nie oświetla sobie drogi kie­
szonkową lampę elektryczną. Jest to więc bar­
dzo ciekawe zagadnienie dla naszych prawni­
ków. Nasuwają się tu bowiem trzy ważne py­
tania: 1) czy kamienicznik ponosi odpowie­
dzialność za nieszczęśliwy wypadek lokatora,

spowodowany brakiem oświetlenia schodów w 
czasie od zmierzchu do godź. 9. — 2) czv kosz? 
lampek elektrycznych ponosić musi lokator, czv 
też kamienicznik. któremu lokator w czynszu 
opłaca oświetlenie schodów, — 3) jaka kara 
(pieniężna czv więzienna) spotkać powinna ga­
zownię za niedozwolone »igranie z ogniem«.

Nasi radni miejscy powinni sobie ostatecz­
nie również wziąć tę sprawy do serca.

— * Ceny na jaja. Magistrat ogłasza, że 
ustanowiono cenę 23 fen. za jaje od producen­
ta. W handlu detalicznym jaje kosztować, ma 
najwyżej 30 fen. pod karą do roku więzienia 
lub 10 tvs. mk. grzvwrtv.

— * W sprawie opału. Magistrat ogłasza, 
że na listo”-dowv odcinek 1 kart opatasyveh
A. B, C. i D. wvda je się na razie 1 ctr. ma- 
terjalu opalowego. Dalsze zapasy na listopad 
wydzieli się, skoro tvlko nadejdą większe za­
pasy. Ktoby za paźd/iern k na odcinek 1 i 2 
kart A. i B. oraz na odcinki 1, 2. i 3. kart G. 
i D. nie otrzymał materiału opalowego, może 
go jeszcze do 17. bm. zażądać.

— * (b) Dwa większe pożary. Przedwczo­
raj wieczorem około godz‘nv 7. przywołano 
straż pożarna na ulicę Gnieźnieńską, gdzie w 
i“dnvm z domów narożnych powstał pożar na 
l^ldasoi. który przybrał byl już wielkie ioz- 
inisry. Po usilne; i wytężonej pracy udało się 
straży opanować rozszalały żywioł. Wypaliło 
sę jednak 15 komór, a dach w kilku miejscach 
sic przepali'. Także wieża narożna kamienicy 
• pali»» się doszczętnie. Dopiero około godzi­
ny pól do 11 mogła straż wracać. Jednego 
strażaka zraniła spadająca cegła lekko w 
prawą rękę.

Gdy straż pożarna, wracająca z tego miej­
sca pożaru, przybyła na Stary Rynek, czekał 
na nią jeden ze strażaków z głównego odwa- 
chu i oznajmi!, że w tej chwili zawiadomiono: 
odwach o drugim pożarze na poddaszu i to 
w domu na Ghwaliszewie nr. 73. Natychmiast 
udała się straż na miejsce nowego pożaru i za­
stała dom cały w obłokach dymu. Zarazem do­
wiedziała się, że w peyynem mieszkaniu na 
poddaszu znajdują s:ę ludzie w niebezpieczeń­
stwie żvcia. Natychmiast podążyło trzech 
strażaków na poddasze i zdołali szczęśliwie i 
w sam czas wyratować matkę i żonę szewca 
Ratajczaka i czworo dzieci we wieku 3 do 7 
lat. K ika sekund późniei bvlbv ratunek tvch 
ludzi niemożliwy i znaleźliby wszyscy straszną 
śmierć wskutek uduszenia. Nim straż pożar-* 
na przybyła na miejsce noż.am. poszła 88-Mnia 
kobieta Iglerowa, nie zauważona przez nikogo, 
na poddasze, chcąc ratować jeszcze swój do­
bytek: staruszkę znaleziono jednak później u- 
duszona. Straż miała pracę bardzo utrudnio­
ną. gdvż z powodu ważkiej bramy nie można 
bvło wjechać z drabiną na podwórze, lecz mu­
siano z noyyodu tego z sąsiedniego domu opa­
nowywać rozszalały' źvwioł. Domem około go­
dziny 2. w nocy, gdv już pożar ugaszono, mo­
gła straż znowu wróćić na odwach.

O wielkość.5 wytężenia, które przezwycię­
żyć musiala straż pożarna w obu tvch wy­
padkach pożaru, świadczy fakt, że wczoraj ra­
no wszyscy strażacy, którzy byli cżvnni przy 
obu pożarach, leżeli chorzy na mniej łub wię­
cej ciężkie zatrucie dvmem.

W ostatnich czasach wvdarzvło się więcej ' 
pożarów na poddaszu, a to z tej przyczyny, że 
dzieci niosły królikom wieczorem przy świe­
cy płonącej nieco strawy i przstem wywołały 
pożar. Ostatnie dwa pożary, których przyczy­
ny wprawdzie dokładnie zbadać n:e było mo­
żna, też zapewne z takich okoliczności powsta­
ły. Rodzice niech więc zabronią dzieciom 
wieczorem zaglądać do królików na pod­
daszu.

KRONIKA PROWINCJONALNA.
— * (c) Poniec. (Lichwiarz.) Handla­

rzowi obuwia 1 garderoby Soldmanowi zam­
knięto skład, ponieważ buty, którvch certa 
oznaczona była na 10 mk., sprzedawał po 30 
do 35 mk.

—- {Dl a ®s zczęd sen i a op« łu) prze­
niesiono biurokomisarjatu na Ratusz, w któ­
rym jest centralne ogrzewanie.

—. * świecie. (Śledztwo w sprawie 
morderstwa) popełnionego na karczmar- 
ce Tuszyńskiej, już jest ukończone. Wykazało 
ono, że oprócz Bremera, o którego aresztowaniu 
w Berlinie donosiliśmy, brał udział w morder­
stwie, kuzyn jego Rvdzkowskl z Świecią, który 
Bremerowi przyniósł siekierę matczyną, którą 
morderca zabił Tuszyńską. Potem Rydzkow- 
ski zaopatrzył Bremera w inne ubranie, aby 
mógł bezpieczniej umknąć. Za tępomoc z góry 
Bremer obiecał Rydzkowskiemu 200 mk., „wspa 
niałomyślnie*’ dał mu nawet 230 mk. Obaj li­
czą dopiero po 17 1., włóczyli się w Świeciu je­
dnak po wszystkich karczmach z usługą nie­
wiast lekkich. Bremer już jako 16-letni chło­
pak skazany bvl w Neukoełln na miesiąc wię­
zienia za sutenerstwo. Wykonanie wyroku 
wówczas odroczono, aby chłopakowi dać sposo­
bność poprawy. Tymczasem grzązł on dalej w 
błoto moralne. Popelniw. morderstwo w Swie- 
ciu, gdzie mu wpadlo w ręce 3200 mk., pojechał 
do Gdańska, skąd z kielnerką Agatą Klefeld 
wyruszył do Berlina i to pierwszą, klasą. Klefel- 
dówna w morderstwie udziału nie brała. Mor­
derca nie okazuje żadnej skruchy, tak samo je­
go wspólnik. Z całym cynizmem przyznali się 
że wiedzieli o lem, że wskutek młodego wieku 
za morderstwo nie mogą być karani śmiercią. 
Rozprawy przeciw mordercy i jego wspólnikom 
rozpoczną się w najbliższych tygodniach.

KRONIKA SĄDOWA.
— * Tajna rzeźnia u policjanta. Sąd kato­
ni rozpatrywał sprawę przeciwko Marji 
a, którą oskarżono o fałszywe posądzanie 
»dnika policyjnego Salberta. Oskarżona na­
da do gieneralne) komendy zażalenie na po­
inta Salberta z tego powodu, że podczas na- 
u przy zakupywaniu ziemniaków na tar- 
Salbert źle się obchodzi z publ cznością, 
irdko ia wvzvwa, niektórym kobietom czy- 
iłatwienia i ludzi bije. Tacy zdrowi i siłn 
zie, jak policjant Salbert, należą na front do 
ów. Nie powinni zaś przebywać w domu, 
¿wać w dostatkach i bić wieprze lednego 
drugim. Zażalenie to przesłała komenda do 
»łożonej władzy Salberta celem pófczymema 
5zvch kroków. Następstwem dalszych kro- 
v było to, że kobiecie wytoczono proces o

fałszywe posądzenie, bo jakżeżby mogło być 
inaczej, polyjant Salbert czul się „niewin­
nym“ i wszystkiego się wyparł.. Jakżeż śmie 
biedna kobieta naruszyć honor i sławę „nie­
winnego" policjanta! Rozprawa, sądowa prze­
ciwko, oskarżonej kobieere była, ciekawa. Zawe­
zwano na termin 14 świadków, świadkowie 
potwierdzili, że policjant Salbert brzvdko wy­
zywał, i że newTiego chłopaka obił do krwi. 
Rozprawy’ wykazały, że pol cjant zabił w osta­
tnim czasie trzy wieprze, że kiełbasę sprzeda­
wał. W sprawie zarzutu o bicie wieprzy przy­
znał sąd oskarżonej korzyści paragrafu193, o- 
bronę uprawnionych interesów, poczem za­
paśli wvrok uwalniający.

Ludność z zaciekawieniem śledzi, co się 
stanie z Salbert m. którv onlywał we wszystko 
ludzi popychał, przed sądy wlókł i to dotąd 
bezkarnie.

— * (b) 5 lat domu karnego za kradzież pa­
sów rozpędowych. Izba karna w Lignicy. ska­
żają czeladnika rzeźnickiego Jerzego Gross- 
manna z Gliwic, który w nocy na 26. września 
b. r. skradł z tuteiszej fabryki towarów żelaz­
nych 17 pasów rozpędowych wartości przeszło 
3GÓ0 marek, na 5 lat domu karnego i kary po­
boczne.

Ssieel stan eywiiiege.
Dnia 13. listopada zgłoszono:

Zgonv:
Władysław Paluszak 1 mieś. 1 dz!eń. Bru­

non Martins 1 rok, 4 mieś. 19 dni. Zamężna 
Maria Dekielińska z domu Łuczak 49 lat. Ro­
botnica Apolonja Nowak 28 łat. Ludwika 
Jercha 3 mieś. 23 dni. Wdowa Marja Stry­
kowska z domu Skrzypczak 60 lat. Uczenica 
szkolna Rut Hoffmann 7 lat 9 mieś. 23 dni. 
Małgorzata Oppelt 6 lat 9 mieś. 2 dni. Agient 
Franciszek Dudek 64 lata. Olga Reimann 67 
lat. Bronisława Cybulska 2 mieś. 10 dni. Żoł­
nierz. nauczyciel szkoły' średniej Jan Woitinek 
38 lat. Zamężna Marja Berger z domu Kohl- 
matz 48 lat.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Miesięczne nabożeństwo Sodalicji Pań 

odbędzie się w sobotę 17-go bm. o godz. 9 w 
kaplicy św Józefa. Spowiedź dnia poprzednie­
go od godz; 3.

— Wydział teologiczny Tow. Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu. Zebranie wydziału odbędzie 
się w p’c‘?k 16. bm. o godz. 5. po poi. 
w gmachu Towarzystwa przy ulicy Wiktorji 
26-27, Na porządku obrad odczyt ks. Cieszyń­
skiego z Poznania na temat: „Polskie kazania 
XV. wieku i Paterek z Szamotuł, kaznodzieja 
Maryjny“,

Ks. Dr. Hozakowski urews.
■ Zebranie Stów. Drukarzy Polskich w 

Pbzntmłu odbędzie się w przyszłą sobotę-17. li- 
stopada wieczorem o godz. 7 w kawiarni p. 
Świtólśkiego przy ulicy Podgórnej 13. Na po­
rządki) obrad między innemi referat poznań­
skiego zastępcy pracobiorców przy komisji ta­
ryfowej o nowych dodatkach drożvżnianvcb 
fhĆwTrft hpOrmowaniu odszkodowania zs pra- 
ćę nadgodzinową jak również o przebiegu o- 
brad i uchwał berPńskich. Ze względu na tak 
wąźńe 'sprawy prosimy Szan. Kolegów o jak

ijiicżriiibjsze przybycie. Zarząd.

-fi?
Ostatnie wisthmn&i.
SrómijmitscBt

• Wielka kwatera główna, 14. XI. 
(WTB.) Zachodnia widownia wojny: Wię­
kszych operacji bojowych nie było. We Flan­
drii odżył ogień działowy dopiero pod wieczór, 
wźrflsteiąc pod Disnsaiden i Passehendaele do 
znacznej siły.

Wschodnia widownia wojny i bont 
Hłacedeński: Nic osobliwego.

Froßt włoski: W Siedmiu ¡gminach woj- 
ska ’nass^e: wzięły szturmem głęboko śniegiem 
zasypane' pozyeje górskie wlochów na wscliód 
od Aśiago i fort opancerzony na Monte Lisser. 
Primokino i Fełtre są w rękach naszych. 
Wadłuż dolnej Pławy ogień' działowy.

■Pierwszy gjenećoi-awRterwiStaK

Rzym, 14, XI. (WTB.) W sprawozdaniu 
wtorkowem czytamy m. i.: Przy piaskowzgó- 
rzu pod Schlegen (Asiago) zaatakował nie­
przyjaciel w nocy na 12. świeżemi i znaczne- 
mi silami na froncće Galii» -— Monte Longara 
— Melette — Degallio. Po bardzo zaciętych 
Wałkach odrzucono przeciwnika z nader cięż- 
kićmi stratami. Wczoraj pó południu zwal­
czała artyleria silne ruchy u przeć/wnika ce­
lem przygotowania nowych ataków i pow- 
striiymałat je pod Ganove na zachód od Schle­
gen' Od Brenty aż do dolnej Pławy zbliżyły 
Śię powoli armje nieprzyjacielskie, których 

pochód pöwstfzvmywaiy w ostatnich dniach 
tvlko walki straży tylnych albo przeszkody na 
drogach, zajęły opróżn ony przez nas teren i 
znajdują się odtąd w kontakcie z naszemi li­
tt jami. Przy Mopte dl San Dons di Piave udało 
się wczoraj dódnia wojskom nieprzyjacielskim 
ha czółnach przeprawić się na prawy brzeg 
rzeki pod Zensos celem zbudowania tam przy­
czółka mostowego. Otoczyliśmy ich szvbko, 
zaatakowaliśmy i wyparliśmy ku brzegom 
rzeki.

Ewakuacja Wenecji.
Amsterdam, 13. 11. (WTB.) Według je­

dnej z gazet tutejszych donosi angielski kores­
pondent Wardpries z głównej kwatery aniel­
skiej! Ponieważ lin ja bo jowa coraz bardzie j 
zbliża się do Wenecji, przeto rząd włoski czyni 
wszystko, co tylko jest możliwem, aby uchro­
nić od zniszczenia skarby narodowe. Ż powodu 
zburzenia bowiem stare skarby uległyby znisz­
czeniu. Gzyni się więc wszystko, aby nieprzy­
jacielowi uniemożliwić pretekst traktowania 
Wenecji jako twierdzy, jako części włoskiej 
linji obronnej. Żołnierzom w mundurze wzbro­
niono wstępu do miasta a ludność cywilną wez- 

1 wano do dobrowolnego opuszczenia miasta.

Pa ryt U X!. (W'1 B) •Temp«« ćooosl, 
że gien. Gaduł na odiz»cił projM>7vcję reprezf»^ 
lowania Wioch w ws|»ólnej Radzie wojenne! 
koalicji. Przedstawiciel wojskowy Wioch aiĄ 
jest jeszcze oficjalnie wyznaczony.

Komunikaty francuski*»
Paryż, 14.11. i W. T. B.) Spraw ord»«’ 

nie wtorkowe popołudniowe: W okobty o« 
północ-zachód i wschód od Reiins wykona® 
niemcy pod osłoną ożywionego ostrzeliwania 
kilka napadów, które jednakże nic osiągnęły 
żadnego rezultatu. Poza tem noc wszędzie 
była spokojna.

Sprawozdanie wieczorne: Artyleria nie­
przyjacielska. silnie zwalczana przez naszą, 
ostrzeliwała naszą pierwszą linię w Szampanii 
w okolicy gór i w innych punktach naszego 
frontu w Argonach.

Armia wschodnia: W kolanie Czerny 
przy wzgórzu 1050 nasląpd po działalności 
arlylprji a’ak nieprzyjacielski, odrzucony prze? 
wojska włoskie.

Bynrsja gabinetu francuskiego.
i.

Paryż, 13. XI. (WTB.) Biuro Havasa m. 
donosi: W Izbie posłów rząd zażądał 

odroczenia interpelacji w sprawie wv^ar?£® 
sądowvch. Izba odrzuciła odroczenie 277 
glosami przeciw 186 glosom.

Prezydent ministrów P a i n 1 e v ć odczytał 
deklarację zaznaczającą, że bardzo ważne wy­
padki ostatnich dni zobowiązały rząd do zło­
żenia deklaracji. Ekstremiści opanowali Pio- 
trogród przejściowo. Z drugiej strony stosunki 
na froncie wschodnim umożliwiły n emcora 
wysianie wielu dywizji na wioską widownię 
bojową. Złamano północno - wschodni front 
wioski. Druga armja włoska poniosła znaczni 
straty. Zagrożoną została Wenecja, brancusk e 
wojska pospieszyły na wioską widownię bo­
jową. Dziś udają się tamdotąd również posiłki 
angielskie. Gelem uproszczeń-i działalności 
woiennej stworzoną zostan ę Najwyższa Bada 
Wojenna, do której każdy rząd wedeleguT po 
dwuch przedstawicieli Sprzymierzeni porozu­
mieli się w sprawie planowej dostawy żywno­
ści dla krajów sprzymierzonych. Środki do­
starczone przez Amerykę umożliw a sprzymie­
rzonym wystawienie nowych wojsk w krótkim 
czasie. Francja nadal dążvć będzie do przepro­
wadzenia żądań sprawiedliwości.

Painlevć oświadczył potem, że zgadza się 
na interpelacje dyplomatycznej i gostsodarcze) 
natur\’. izba zgodziła się na porządek obrad, 

^przyjęty przez rząd. Painłevć zażąda! odrocze­
nia terminu co do omawiania infernełacii w 
rzeczach polityki wewnętrznej i co do sprzy­
mierzonych. Interpelacja rna być odroczoną do 
30. listopada, Stawił także Zapytanie w opra­
wie zaufania. Izba odroczenie interpćla>’i> od­
rzuciła. Członkowie rządu opuścili horu«zcai 
salę obrad. ....

Ponieważ rząd znalazł się w mniejszości, 
należy spodziewać się jego dymisji.

Londyn, dnia 14 XI. i b.ł. W t>- 
bieglei nocy zaatakował przeciwnik pewien po- 
sleiunek nasz na północo-wschód od Armen- 
lieres. lecz został odoaiły. ABylerja rnepizy- 
jacie ska mzwinęfa dzisiaj rychło rano silną 
działalność
Przywrócona komunikacja telegraficzna a Pio- 

trogrodem.
Paryż, 13. XI. (W i B.) Według »Tattpsa« 

przywrócono znowu telegraficzną komunikację 
z Piotrogrodem. Rząd francuski otrzymał tele­
gramy swego ambasadora Noulenesa.

Kto zwycięży! w Rosji?
L o n d y n, 13. Xl. (WTB.) Według odezwy 

Murawiewa, naczelnego dowódcy walczących 
przeciw Komłłewowi wojsk, w której tenże roz­
kazuje imieniem rządu rewolucyjnego, bv «ta- 
wiano opór wszystkim wrogom armii rewolu­
cyjnej i poczyniono wszelkie potrzebne do are­
sztowania Klereńskiego przygotowania, zazna­
cza Trocki o rzekomej porażce Kiereńskiego ra. 
i co następuje: Na próbę Kiereńskie^o. usiłują- 
cego poprowadzić wojska przeciwrewołucyjną 
na stolicę, dano odpowiedź słanowczę. kieren* 
skii cofa się. Podjęliśmy ofenzywę. Burżuazja 
usUowala ódl$czyó asroję od rewolucji. Kiercn- 
skij próbował zniszeżyć tą silą kozaczvzny. Li­
bie próby spełzły na niczem. Panowanie Bad 
jest nietvlko natury’ przejściowej, lecz me da­
jącym się zmienić faktem i oznacza przewagę 
robotników, żołnierzy i chłopów. Musimy jesz­
cze walczyć i poświęcać się, by usunąt prze­
szkody, lecz droga jest obecnie wolna a zwy-i 
cięstwo pewne.

Echa sprawy Bel« Baszy.
P a r y ż, 12. XI. (WTB.) Senat uchwalił żą-4 

dane przez Bola Baszę zniesienie nietykalności 
parlamentarnej senatora Karola Hunaberta.

Odroczenie nagrody Nobla.
Sztokholm, 14. XI. iW.T.B.k Aka-, 

dcmja umiejętności postanowiła nie rozdawać 
nagrody Nobla dla fizyki i chemii za r. 1916/17. 
Tegoroczna nagroda zachowana zostanie na 
rok przyszły.

Teîegrsîlc’ts« wypłaty.
», 14 lirtopscła 1917.
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Składki 1 pokwitowania.
— * Na bozdamnyrh «brano w adraini- 

st racji aaszej w dalszym ciągu: Zebr, na 
siebniycb godach pp. Pogorzelskich 35 mk., 
Dr. Klinkowsk! i radczvni Niklewska w miej­
sce wieńca na trumnę śp. Floriana Szulca 40 
mk.. wygr. w loteryjce u pp. M. 10.50 mk., Dr. 
Lnglich 25 mk. Razem z poprzednio kwitów. 
238 569.59 mk.

— * Na Głodnych zebr, w administracji 
naszej w dalszym ciągu: A. Cielewdce 5 mk. 
Razem z poprzcd. kwit. 54 061.56 mk.

— * Na Dar Kościuszkowski zebr, w ad­
ministracji naszej w dalszym ciąga: A. Cjełe- 
wicz 5 mk. Razem z poprzcd kwit. 7604 25 mk.

— * Za kazanie ks. uroi. Dr. Taezaka wpły­
nęły na tablicy pamiątkowa dla Kościuszki w 
katedrze gnieźnieńskiej przez konto czekowe 
Kasv Pożyczkowej i na ręce niżej podpisanej 
razem 9.32.64 mk.

Gniezno. 8. 11. 17.
Lwa Kasprowiczowa,

przewodp. Komitetu Kościuszkowskiego wykon-.
— * Np Fundusz Kościuszkowski złożyli: 

pp. Kazimierz i Marja z Pepińskich pr'mo vo- 
to Wilhelmi Schmidtowie w miejsce źawiado- 
mień o ślubie cńrk: swej Ireny z p. Stanisła­
wem Schultzem z Poznania 25 mk. śFirb odbę­
dzie sie dnia 17. bm. w Klodzisku pod Wró­
blewem. — Stanisława z Adamskich Schnltzo- 
wa w miejsce zawiadomień o ślubie syna swe­
go Stanslawa z panną Ireną Wilhelmi z Klo- 
dziska 25 mk.

Sprostowanie: Na bezdomnych i gło­
dnych: p. St. Źurkicwicz zebrane na weselu p. 
Scbultza {a nie Szwarca) z p. Andrzejewską 
w Nowym Mienie 50 mk.

Biuro Radv Narodowej.
M. Korzeniewski. ’

Wiadomości s dalszych stron.
— • Szajka złodziejska kolejarzy’ w Berli­

nie. Od dłuższego czasu ponosił tiandel i oso­
by prywatne, które wysyłały towary przej 
dworzec Śląski, znaczne szkody wskutek cią­
głych kradzieży. Poczęto oliserwnwać pracow­
ników kolejowych, szczególnie licznych pomo­
cników przvjęlvrh czasowo. Podejrzenie padło 
na urzędników u których zarządzono rewizję 
i 13 natychmiast aresztowano, gdyż znałezi«- 
r>o ii nich wiele kradz nnvch towarów. między 
innrnii artvkiilv żywnościowe. Wielu z nich 
handlowało łupem., yarahiauic znaczne «umv; 
które «konfiskowano. Kradzieże popełniane by­
ty z niezwykłą śmialośc/ą. Maszynista podjeż­
dżał parowozem do lin ji. na których stały wa­
gony z upatrzoneny hipetn. zabierał z pomocą 
towarzyszy co się dało, ukrywał skradzione 
rzeczy, a przv sposobności wynosił je niepo­
strzeżenie z dworca.

— * Kradzieże dzwonów zarekwirowanych 
w Galicji zdarzają się coraz częściej. W czer­
wcu ukradziono nicorlnaleziony dotychczas 
dzwon w Lubartowie pod Dukla, a w ostatni-di •

fygodniaełi dzwony w Wielopolu. Górze Iłop-
czy-kiej i Nacoszynie w powiecie ropczvikim. 
Dzwon w Nacoszynie podrzucono w nocy z po­
wrotem w miejsce, skąd go ukradziono — za 
dzwonami w Wielopolu i Górze Ropczyckiej 
toczą się poszukiwania.

— * Krwawy sad. W pewnej wsi pod No- 
woczcrkaskiem rozmnożyły się kradzieże. Po 
dług ch zabiegach złapano jednę zlodzic ikę. 
klora wydala 5 wspólników. Tłum, zgroma­
dzony około lokalu komitetu, zażadal kary 
śmierci na złodziei. Sąd wvd.it przestępców 
tłumowi, który wybrai kata i polecił mu za­
bić skazanych bosakiem strażackim. Kat za­
tłukł ofiary, przekształcając je w masę bez­
kształtną. (K.)

Z naszych czasopism.
„Bluszczu“. tygodnika ilustrowanego po­

świeconego sprawom kobiecym, ostatnie dwa 
zeszyty 143 i 44) zawiera ia treść następującą: 
Przedcwszystkiem znakomity artykuł ks. Ora­
czewskiego o metodzie p rac y narodo­
wej. w którym autor wychodzi z założenia: 
..Odrodzenie siebie w narodzie — to nietclko 
świadomość, jaka posiadamy o swej łączności 
z ńarodem. — sąmówiedza^zdobywana droga 
poznawania dziejów i ducha narodowego, ale 
to również bardzo konkretna praca narodowa, 
czynna w każdym czasie i w każdej jednostce. 
Budujesz chatę, wznosisz gmach.publiczny, pi-

szesz Wzięto, erv zakłada«« »towarzysze«**
wspótdzictrzę — czvń wszystko tak. by rhł«itś| 
słać się mogło. I<o tv l,u<1iiie-z Polskę. Wszrł- 
ka praca ku wzmożeniu kulltiry współczesnej, 
wszelka akcja ekonomiczna, naukowa. sp«»teas-< 
na. oświatowa i wszelka inna musi tkwP . or­
ganicznie w pojęciu pracy narodowej" —1 
Poza lyin znajdujemy pomiędzy imwsii nuslę- 
pniace arl\kułv: W. M. Kozłowskiego »Wska­
zania polityczne Kościuszki*. St. Bojarskiej 
»Obrazki z kolon ji letnich«, .lana Czempińskie-« 
go »Warszawa podczas wojny«. 4. Jankowskie­
go »7 lileratiiry«, Fr. Brzezińskiego »Kromka 
muzyczna«, dalej »rady praktyczne« z dziedzi­
ny spraw kobiecych, przepisy gospodarskie, 
przegląd mód itp. W dziale powieściowym 
drukuje »Bluszcz« lzv Bronikowskiej »Sttdbń- 
nn«. W. Grul - Bączkowskiej »Pieszczocha ro­
dziny«. Leonii Grabskiej »Spętani« i Andrzeja 
Licbtpnberga »Nowa krew’«. Skład główny 
»Bluszczu« znajduje się w księgarni A. Cybul­
skiego w Poznaniu.

SKR7YNKA DO I ISTOW.
— W s p r a w i e składek do Gniez- 

n a’ RozważvFśmv sprawę ponownie lecz nie­
stety dla braku micisca składek w rozciągłości 
kwitować nie możemy, ograniczając się do po­
dania sumy oaólnei. fO K.)

HORA iskier na nazwe:e
»eto trezhed-. do pietęenanii narwi

S. B. Sctursrlz Fî£*
Bre-t au) ułóż 1K17

SMATEWAtYl
na bluzki, suknie 
— i kostiumy --

orał lOSS?

jedwabie, woale
■ - t t d. poleca leszcze —
W wreP'ini Włb-riB

St. Ra«vk
Tcremesznn- fi em-ssea:

OîêïiUâwY

Dnia 15. gmsdni« 1917. o afodz. 10. zra« 
na odbedz'e sie w biurze nr. 6. Sadu tu- 
•«’szpoo ltcvtania realności łwb 521 ks. gr. cm Za- 
konare stanowiącej zabudowama pod turna Zakład 
wodoleczniczy Dra Cbremca w Zakopanem To w a’'C. 
wraz z urządzeniem korrmlptneni nb g'em ósobnvtn 
sni«em Powyższą rea’n¡ ść wraz z nrząd/emem Za- 

@ kładu nneniono na 3.367 46R kor. 26 bal Nainiższa 
rpna niźoi której sprzedaż nie nasłani wynosi 

Iror 13 bal Warunki íicvtacvine i inne 
odnośne dnk”m°nłv nrzejrzeć można ® sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 6. .

Takie orawa wobec k’óryi h mnieisza hcylaoa 
bv’abv niedopuszczalna należy zołos;Ć dn sadu naj- 
nóźn'ei nrzv wyznaczonym Drmmie licvtacyinvm. ma­
czet rnszcz»n;a leen rodzaju co do n enteco-

3m-.ści n:e mogłyby hxć ńtż ze skuHńem nndnnszone. 
" Te osoby d'n k'órvcb takie prawa 'ub c ężary na po. 

wyższej z nieruchomości, bądź obecn e mí istn’c’a, 
bądź w teku nosiępowama iicvÍ3cvine«o powstaną, 
7awiadam:ane beda o da!«zvch

Pryderyfeowska 20.
duży Skład liLdtogierja) 
5 pokoi eto sa 1 Í03 tn odj 
■1 I t On wvnaw>oia 1l9fc2

('< sshKU)« we o,l 1 yntdma

dobrze nraeblowan.
pokotu

vdarzetrach tetm no- 
ti stepowania łedvn;e przez przybić e n* lab'icv rządowej, 

jęsli nie mieszkała w okręgu sądu niżej wymiemoneoo 
i nie wskaźą łpmuż sadowi nełnuRlocn ka do doręczeń 
w s:edz bie sądu zatnteszkałepo.

Ck. Sseiä IM&sŁsJ
Nowy Targ, dom 7 liistooada 1917.

Dr Bors«cwski-

1933

1195

w śródmieściu. Zyt‘«z. prsytraa « 
ekso. Enno)»», nbma wid nr. t(0 j2.

i PRACA I Książkowy
Oso y żvoiu«’9 orosi stę o od- 

stauten’© r.o o ma nut' ¡rkow mu

2 łożefe, 4 fermste*,•cały do reeosy ¡ub «asy- faniepki.
Wiktoria Etvaidowa,

(toctegtwj?-/ p. Ozepwoaeft
|,l<’ Unie« ■ ¡sr )

Zur Ausgaba a f November-Ahw'bm« 1 der Rreanatoffkarfea , 
A, B, C und O wi«t vwUttbe 1 Z’r Br-aKstolf tcueęaębco. , , ¿ :

Weiter» Meneen. «ollen *flr Si v»mber «i.itor livigea“- eu 
warden., ook^d dif s i» retine© Z.iibd’t; so sts

f¿>wetan! 4e Atwchntte 1 »4 2¡der K»rto A “’1
w¡9 »»f *« AUchn it«'' u 2 und. 3 «1er K’ó -. G uM. D »»»««- 
««•ffa für noch »«•bfoler .tndht vtMiá vw.t ¡c«
kann tauf die^? Abschnitt« ncoh Hi a sum Í?. NuVöOßb^T HM 7 Broun- 
Stoff© von den Haadiern yerstbfdlet wenlett •

Posea, den 13. Nov-mber 19ÎÎ.
SU»«» «8<»»5®&va#, l.t-1

Tereiaaer wyższy
■«kuły tenfeei ndüiefe iwraoev w 
»•«zi «floh przed m íe* tch oczntoir 
młodszym. Ła«fe. getosg.unra-œa sie 
lo eksi>. íes ideáis uod nr. 11958.

boresoąadent z branży zbożowe 
«rolny od wo’skowoÄoi toszuktne 
caras lob ooźntei podob-ieao za. 
ięo a, L. ífeüwa oferty uotasza 8'ę 
loetspedycjt nuuöjSKego pisma pod 
ir. 1194k 8PBÏ8DASS

Tutejsza większa instytucja bankowa 
¡lósaArt?« ®d 1 stym»:® 1018. r, wstgl. jaś od i. gradate r, fe

Urzędnik gosp.
-roewnik lat 25 z ośmioletnui 
■rettyka. z ohltbneou świadectw 
« »zakuje zaraz posady samod in 
i») lub pod dysuosyoie. 11960

W. IWus&yński
Gniezno, Rynek nr. 13

Poszuknte miewa do 11963

wyręczenia 
pani domu

ta « et Znam sie doskooaln na 
wiejskiero ¡¡osnod Łaskawe zgłusz

Sfcibśńs&Ka, 
Zegowo p. Buk.

MtvsSeseg»

joraocnikaSSS) 
i panny

sfór« joi w tei branży ptakfykow»ła

e ¥Glon:afiusza i ucznia
¡ooazukuie gsraa lab od L 12, r. b.Shtrkr, Żnin
sktad >.»‘aat» i «sprzętów 

hucbeoacęoii. 118-ł

w nietwaJä,
ps»a©^

ta fuit» godsio dzeoino j»rzv re 
riflaot ka szek i t. ta Łask, zgłosi. 
Io eksn. mu. pisma o nr •1962.

Ł-azawe zgłoszenia 
Kurers Poza ttod tir,

©we|
sWewMtj dokładne z podwójną kanikowością i bieglej w raedrank. ora a

elewki
z wyśneem wykacfaleemera.

ZjlcMsctia z dołączeniom ^cśoryau i odpisu świadectw 
W eksuedvim Kuriera l’nz.naósh'foéo pod nr 51854.

Która by ta w obowtągka w pensjo­
natach iiosKukuis UCH

Hotel Hfittnsra Środa.
O ¡otoíir. i odots ftuiad się tior

PooMtkttąoa

książkowa,
tóra ol>ońcEvta kurs w szko i

Handlowe), noazuktije fitosówneet 
mei-na. Łask. z»t. przytm eksp 
Kur. PozneAsfe pod nr. 11870.

Panienka
18. letni» wzorowo Wychowana 
wmiła, moztkanta pragnia pray- 
iąd pwearię od 1. 1, >8. owond

towarzyszka
oinienkt lub pani Mo­
głaby M udżiefaó fokcii mnsykt 
s (tolsktego lub ‘ siotnaeaó w gosno- 
damtwio. Łask, oferty uprasza się 
do ekspedrc i Łurjer» Poeuaósk 
uod nr. M9S8,

Posante)« w©

Itkcił iłziki rosyjskiego,
i do ękspedi

mai.

LSczenica
rzkoły wyZ«eei ptzgni® udzie!; tsu- 
ar-eanet poibiícv w lekcjach ucze- 
i ćom «sskot »yirzyuh i liceum d 
masy śre^nsei. Łaskaw, ofertv do’ 
kso Diaict-M! iO IM-Sł podli, 5J5SS

Itéra értórnia 
mai» ml 00 lub
iOOt^s. msików 
(testerez^ ? es® 

Hieren m ïiigner
Berbn, Faulste, ar, 8

1

♦A-O

Barden ktrzysmie

wielka dera futrzana
150XK) cm. dobre, popielata 
'Honst cía preedwo enno. ciemno 
larbow. futro rw.-se s dw'onti 
kteszen'imi mtif. w 11984

mS«. $40« - 
Sflt»aCfflS»njr.s ui. Uisntark&l. 
w domu uaroif u1. Bet lińska b

Miw mesKia folio
na sorzeibż ZutosK. rn. 12-2 w poi. 
uf, Shyrosifflwfs ää, 11 na lewo.

oioknie położony 250 mórg. 5 i 
nut od dworca, 14 kia. od miasta 
«dato gimbaz urn i hcettra. w tvir 
23 jnorsti łaK', 8 morif pokładł 
torfowego, • <0 mir. oavsteeo po­
darku grutitoweeo test za 13000 
tyś. murek oray woł«<sto 50 - 60Cł< 
tya marek na soreediá. Zet oravt- 
ma¡e eksrx Kur. Pobii. o. ur !S96®,

OŻENKI ||

Kawata", kupiec (s branś. kol. 
29 lat. mitego o«no«oh on a z «-ie- 
kszytn łnatntk.. teiazorzy wojsku 
pragnie e towodu bruku znatomośc 
uaó naw-azać koresn z panna colen

ożenfeaa
Panie z dobrym oharaki9rera ’ 

rei sunę katoliczki zeotic« łask 
oleiły z dołącz, fotocr, które kk 
zw raca, luzo-łaó z catem zaufan en 
do eksp Kur Pozn. pod nr. I(67£ 
PoSiednittwo bruwnyiA lub zna­
jomych bardzc aula w.dłj«cc 
Szece traktuje eę poważnie. Zi 
dwkipcie tdowo tioimru

19'4 . ( ,
Auf Gtttad des BeioAngeaetzot TO'piTDrzXBi:ri;tT4 >i' ’ ’

8. 339. 513) und der Beben nt mach uns über d e Ernchtnna von 
2'V Senfomb.

PrefanrütttBgtiatet’-en ond dio Tersorgungtireselunc November
1915 CR G. BL 607. 726) wird für den Semsrungsh-'Eirk Bosen 

1 estianst;

Der Erzeugcchdehstorsis für Bier wird mit ^’irbtios zom 4. 
Novomber d. «fbn. nb auf ä3. Bfennisc för etu Ei festaeaefrt..

§2.
Ztttmderbaniflons^a gegen dtesa Aaorhionz werden mit Ga- 

fängnls bis zu einem Jahre oder mit Geldstrafe b»s iCÖw Mars 
besttaft.

Posen, den 31. Oktober 191 ?.
©cs» ^»"»'»--«a^SfccSsidenl

Kirschs te io.

an 383/17. I. G. V. 1!. , . . _ ,
l)er- Kleinhandels Höchstpreis fttr 1 ® darf ritt Säadtoez,! £

Posen vom 15 Novent’,er d J«. ab 30 Pfe. nicht übersteiiteii.
Die rDrdnunti vom 2Ö. Annl ch «Jft. cur vor*

ordnuna ü>xr d>a Hese ong '•esVerkehrs mit Eiern.' fer dm «fedt 
i?oäöii vom ’ZÖ. SopföfDhof* 1910 w rd hD'Fdtirüh borichti^h 1199-/

Posen, dt$n 14. Novemhoi 19i7.

t Au«o

S5aa»o«sy ®ój. ?satíws«¡*s^ psarstotny. Lr 31, a erwodit
7"“”' związku małżeńskiego

a kobieta oso©) powierzóhownośot, w stos wtefsu, o idenfaycłę.
Bspattywan ach ¿yoiovryeb. htoręi a*eży aa swæçfcta małieńskiear, 
ooditetn na ssBod'Oto charakterów, wspoińośoi ooiow i na wnaiemnej 
*vrap»t|i. Zuaiomy moi test («ioeteii^n uosuctótwtn. Hrfmacvta 
żvcte »pokorne i bsrmooiine, rwącytn s*IJ doprany aa wtasnym ka­
wałku ziemi. Btsd isoásdao» ggłossen s psft uosiadry^oych maigtek 
mb m«łR posiadło 6 zwntftka, Uutanaara o «sesegołowa oferty nod 
,r U6T3» do oa»». Koiws Poa t. Dysłreofe teca-«toaren honoru.

FoliirczeS l W. flinto 273 am.
ziemi*. pszetiM, yowrwna. 9 mk. opodatkowane z morgi, budynki 
nowe mfwtww, dwór o 8 rok. koni 9. kiow 19. osłod. 18, Swift 3 J, 
słe-na natoaka itd.. kościół, nzkoła w nu>‘]S<:a. do kol« blizko po 
iOO rok. es merze przy wui. 70 008 mk. świra« na «przeM. tylko 
nsybso decydującym «1© rcflektantom — w«<iaie W, łStetwws.fef,

Sniwron«. Kwiwewait«*«««« I. 11937

Poszukują »î wpM rowoczbśo. zöuöowanaj
wieteL to

w górnej ca^ści rajsata Poznania a kdkoaa wystawowemi oknami, 
kilkoma obsaetneini składami i rozkładem innych ubikacji wZaięd. 
mica-taś takim »by bez wiebich zmian nadawał tuę na urzą lżenie 
iioią zunvoh z Roba kiikudnesięoiu biur. Obuty z podaniem poło­
żenia (ulica i numer 1 ceny i Rtanu hmoteceiiego uprasza.sic nad- 

. sy aó pod.uir. 1174® do ekip-apdt' tidkiuftieritoPozftańskieiitr

Nakładem i «Muoiikamj Nowej Drukami Pył» kiej G. ra b. tt, (L s o. o,) w Poznautu, — Bedaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski y Po«»—iy». — Dm aa wanw



Dodatek do numeru 2BI. Koriena Poznańskiego
Poznań, czwartek dnia 15 listopada 1917.
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MomoSci wcisiine.
Niemieckie doniesienie wieczorne.

, Berlin, 13. IX. wlecz. (WTB.) Na zacha- 
Hzfe, wschodzie j w Macedonii nic osobliwego. 
Na południe od doliny sugańskiej wzięto dalsze 
pozycje górskie.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 13. XI. (WTB.) Nasze lodzie

podwodne zatopiły naokoło Anglji 17 tys. ton. 
Między zalópionem: statkami znajdował się 
dużv parowiec angielski o wyglądzie parowca 
„Saxonia“ (14 297 ton).

Szef sztabu admiralicji. 
Potyczka morska.

Berlin, 13. XI. (WTB.) Urzędowo dono­
szą: On. 12. XI. po po!, wywiązała się nad wy­
brzeżem flandrvjskiem miedzv naszemi łodzia­
mi torpedcwemi i angielskiemi strażami przed- 
niemi krótka potyczka artvlervjska. podczas 
której ugodzony został kontrtorpedowiec nie­
przyjacielski. Lodzie nasze wróciły bez usz­
kodzeń.

Spotkanie monarchów państw centralnych.
Gorycja, 12. XI. (WTB.) Cesarz nie­

miecki przvbvl wczoraj na południowo - za­
chodnią widownię wojny, gdzie powitał go ce­
sarz Karol. Obaj cesarze złożyli sobie wzajem­
nie wizvtv, cesarz Wilhelm także cesarzowej 
Życie. Krótko po tem przvbvl król Ferdynand 
bułgarski. Nastąpdo dłuższe spotkanie trzech 
monarchów sprzymierzonych. Po serdecznem 
pożegnaniu cesarz niemiecki udał się w dal­
szą podróż na front.

Komunikat ausiryiaekia
Wiedeń, 13. XI. (WTB.) Włoska wido­

wnia wojnv: W Siedmiu gminach wydarto 
wrogowi dalsze pozycje górske. Na wschód od 
Grigno wzięły wojska austrvjackie fort opan­
cerzony Leone na Lima di Ćamne szturmem. 
Równocześnie svpadla w ręce nasze reduta o- 
pancerzona Cima di Lan. wysadzona w po­
wietrze. Dzięki zajęciu dwuch tych utwierdzeń 
Uczyniono wyłom w najsilniejszej grupie za­
porowej włoskich utwierdzeń nadgranicznych. 
Lamon i Fonzaso są zdobyte. Wojska feldmar­
szałka Conrada ujęłv w ostatnich dn'ach prze­
szło 2500 jeńców. W dolinie Cordevole zni­
szczono pułk włoski i zmuszono do złożenia 
broni. Odprowadziliśmy pułkownika. 4 ofice­
rów sztabowych. 4 tys. chłopa jako jeńców. 
Nad dolną Piawą nfejscami bardziej ożywio­
na działalność bojowa.

Wschodnia widownia wojnv: Oprócz wy­
prawy oddziału szturmowego pod Horodisz- 
fizami nic ważnego.

Aibanja: Bez zmian.
Szet sztabu gieneralnego,

śnieżyca na włoskim terenie bojowym.
Zurych. 13. XI. (WTB.) «Neue Zürcher 

Zeitung« donosi z Rzvmu pod dniem 10. listo­
pada: śnieg, którv spadł w górach mocno u- 
lrudn:a ruchy wojsk, wyrządza atoli dobre u- 
slngi ruchowi odwrotowemu do linji przezna­
czonych do stawiania oporu. Na obszarze wy­
sokich gór w ostatnich 24 godzinach «padl 
¿wieżv śnieg. 24 cm. wysoki. Deszcz od dwuch 
dni n:eustannie lejacv przyczynia się do zwię­
kszenia przeszkód, jakie powodują rzeki we­
neckie dając sposobność tvlnvm strażom wło­
skim do rozwinięcia zaciętego oporu, który o- 
późnia posuwanie się naprzód nieprzyjacieS- 
skich straży przednich.

Bonar Law o niemieckich zabiegach poko­
jowych.

Amsterdam. 14. XI. (WTB.) »Nieuwe 
ffäott. Courant« donosi z Londynu pod datą 12.: 
W Izbie gmin powiedział Bonar Law w odpo­
wiedzi na pytanie dep. Trere Lyana, że nie 
wiadomo mu, iż rząd niemiecki uczynił rzą­
dowi francuskiemu ofertę pokojową. Co się 
tyczy starań niemieckich poczynionych drogą 
nieregularną względem polityków francuskich, 
nie będących członkami rządu, sprawę tę trak­
towała już Francja.

Bonar Law o Radzie wo lenne i koalicji.
Londyn. 12. XI. (WTB.) W Izbie gmin 

©świadczy! Bonar Law, że celem ujednolicenia 
akcji militarnych utworzono Radę wojenną, 
składającą się z prezesa i ministrów i dalsze­
go członka rządu angielskiego, francuskiego i 
włoskiego. Rada wojenna zbierać się będzie w 
Wersalu conajmn'ej raz na miesiąc. Każde 
mocarstwo mianuje stałego przedstawiciela 
wojskowego jako doradcę do Rady wojennej, 
a ci przedstawiciele wojskowi nie będą mieć 
kompetencji wykonawczych, lecz będą udzie­
lać Radzie wojennej swej rady w sprawach 
spółdziałan:a strategji koalicji. — Przedstawi­
cielem AngUi będzie Sir Henry Wilson. Fran­
cji Foch. Mówca nie może jeszcze wymienić 
przedstawiciela włoskiego.

W odoow:edzi na zapytanie wvrazil Bonar 
Law nadzieję, że Stany Zjedn. przyłączą się do 
Radv. Rady wojennej dla marynarki nie u- 
tworzono.

Koalicja chce walczyć eź do końca,
Paryż, 12. XI. (WTB.) Według donie­

sienia Ag. Havas wvdal Painleve na cześć 
Lloyda Georges i włoskiego ministra oświaty 
Beren:niego śniadanie. W powitalnej swej 
mowie wywodził Painleve m. i.: Jeden jedyny 
front, jedna jSlyna anń ją, jeden jedvnv naród 
-- oło program, jakiego wymaga przyszłe zwy­
cięstwo. Wrogowie koalicji zdecydowali się 
rozwiązać zadanie ło za pomocą brutalnej 
karności. U nich — dowodził mówca dalej — 
jest naród panów, którego niewolnikami jest 
reszta. My jesteśmy nąródami wolnemi, k'.i- 
re nie chca ppdbóeć innemu ner-dowi. Po- 
Śodzenię tej niężSwisłości z jednolitością do­
wództwa będfie zadaniem międzykoaltcyjnega 
Wdźiahl wojennego czyli najwyższej rady 
■wojennej, jaką wielkie narody koal cyjne co- 
jeno stworzyły. Rozchodzi się o to. kto pierw­
szy padnie. Nie będzie nim koalicja, chvba że 
się sama skażę na niemoc. Ci, którzy w dzi-

siejszvch warunkach myślą o pokoju, zdradza­
ją najświętsze interesy ojczyzny i ludzkości. 
Pokój toki. nrzviełv przez świat pod tryum­
fującą groźbą militaryzmu pruskiego, byłby 
pokojem unokorzen:a i nędzy. Nie, hasłem jest 
walka i tylko walka aż do dnia, gdzie na po­
łach bitew powstanie tryumfujące prawo.

Venizełos w Londynie.
Londyn, 13. XI. (WTB.) Lloyd George

wrócił no południu do Londynu. Towarzszył 
mu Venizrfo».

&omuniksły bułgarskie.
Sof ja, 11. XI. (WTB.) Frani macedoń­

ski: Na całym froncie ogień działowy, chwi­
lami silniejszy na zachód od Bito!ji. nad Mo- 
gleną, na południe od Belasicy i w pobliżu 
dolnej Strumy. Nieprzyjacielskie oddziały wy­
wiadowcze odpędzono ogniem.

Dobrudza: Na wschód od Gałaczu ogień 
działowy.

Sof ja. 12. XI. (WTB.) Front macedoń­
ski: W kolanie Czerny ożywiony ogień działo­
wy. na wschód od Wardaru kilka napadów 
ogniowych. W okolicy Mogleny odparto nie­
przyjacielski oddział wywiadowczy.

Dobrudza: Oddzał nieprzyjacielski na 
czółnach, usiłujący zbliżyć się do prawego 
brzegu Dunaju pod Prislawą, został odparty 
ogniem. Na wschód od Gałaczu działalność 
ogniowa.

Radosławów o eelach wojennych Bułgarji.
Sof ja, 12. XI. (WTB.) Sobranie odro­

czyło się po mowie prezesa ministrów Rado- 
slawowa aż do 1. grudnia. Prezes minhtrów 
wywodził, że cele wojenne Bułgarji są znane, 
mianowicie zjednoczenie Bulgarji w obrębie 
jej granic historycznych za pomocą naprawie­
nia wyrządzonej na kongresie berlińskm i w 
Bukareszcie krzywdy. Chcemy — powiedział 
Radosławów — Macedonji, Dobrudży i zagra­
bionych przed utworzen’em państwa bułgars­
kiego -r-ez serków terytoriów but^arsk. Cel” te 
opierają się jedvn:e na uprawnionych żąda­

niach. Wvluszczvliśmv je sprzymierzeńcom 
naszym i neutralnym. Nikt nie może przec w 
nim cośkolwiek wvloczvć, ponieważ mamy 
jedynie na oku urzeczywistnienie naszej jed­
ności narodowej i oczekiwanego zadośćuczy­
nienia.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 12. XI, (WTB.) 

Front na Sinai: Konn ca nieprzvl ’elska, ata­
kująca na prawem skrzydle, została odparta. 
Strącono lotnika n:eprzvjacielskiego. Na in­
nych frontach nic osobliwego.

Wałki w Palestynie.
Londyn. 10. XI. (WTB.) Gien. Ałlenby 

donosi, że nieprzyjaciel cofa się ku Hebron, że 
wojska nasze przeszkadzały mu w odwrocie i 
ujęły jeńców. Nasze konne wojska posunęły 
się poprzez Jemaweh poza Hey, 13 wzgl. 9 mil 
od Gazv i dotarły do południowego brzegu 
Wadi Hesi (Ił do 12 mil na północ od daw­
nego frontu tureckiego), stwarzając połączenie 
z wojskami naszemi. idącem' od Gazv. Te o- 
słatnie zajęły północny brzeg ujścia Wadi He­
si i Herbieh, dotarły do kolei i do przygoto­
wanej przez wroga nad tą rzeką pozycji wy­
suniętej. Także położony nad wybrzeżem punkt 
końcowy tureckej linji kolejowej Beitkanum 
został zdobvtv. Nieprzyjaciela ścigano w kie­
runku rzeki Wadi Hesi. Cala armja turecka 
cofa się na północ. Zdobyto przeszło 40 dział. 
Flota angielska i francuska spółdzialały ener­
giczni podczas całej wałki, ostrzeliwały ko­
munikacje nieprzyjacielskie w pobliżu wy­
brzeża i oddawały inne cenne usługi. Latawce 
nasze obrzucały bombami cofających się tur- 
ków.

Londyn. 12. XI. (WTB.) Gien. Ałlenby 
donosi, że pochód jego wojsk odbywał się 
wczoraj w dalszym ciągu i że lewe jego skrzy­
dło stało w sąsiedztwie Esdud. dawnego Ash- 
dod. o 14 mil na północ Wadi Hesi. Straż- tyl­
ne nieprzyjaciela zajęły łlnję wzdłuż północ­
nego ramienia Wad: Sukeriff. Korpus lotni­
czy obrzucił w tym samym dniu węzłowy 
punkt kolejowy Wadi Surar. Tamże znajdo­
wała się wielka ilość towarów na dworcu, 
gdzie, jak stwierdzono, ugodziło kilka pocis­
ków. które wyrządz'ć musiały znaczne Szkody. 
Nasze wojska konne donoszą, że w piątek 
wzięły łup następujący: 5 haubic 15 cm., 8 
dział rolowych, W oficerów i 700 chłopa oraz 
znaczny bagaż. Ponieważ rozmiary pobojowi­
ska obejmują 600 mii kwadratowych potrwa 
jeszcze pewien czas, nim sporządzi się zu­
pełne zestawienie zdobyczy.

O operacjach w dniu 8. listopada nadeszły 
obecnie następujące szczegóły: gienerał. który 
dowodził rekonesansem w pobliżu Huj. zau­
ważył dość silny oddział nieprzyjaciebki z 
działami. którv w odległości ęa. 2500 jardów 
maszerował w kierunku północno - wschod­
nim. Rozkazał on oddziałowi swemu zaatako­
wać cofającego się nieprzyjaciela. Atak wy­
konany został wśród gwałtownego ognia dzał, 
karabinów maszynowych i karabinów z odwa­
gą i rozmachem, które godne są najlepszych 
tradycji konnicy angie!sk'ej. Wzięto 12 dział 
po zabiciu albo ran:eniu kanonjerów airstry- 
jaekich. Zabrano też 3 karabiny maszynowe i 
100 jeńców. To złamało całkowicie opór i u- 
możłiwilo nam posunąć się do Huj.

Londyn. 12. XI. (WTB.) Gien. Ałlenby 
donosi, że tnrer urządzają sob:e pozycje za 
północnem ramieniem Wadi Sukerai. ciągnące 
sre ku południo - wschodowi i zasłaniajaee 
ich pod Djihrn i Hebron. Nasza konnica po­
sunęła się nieco w kierunku Ełiin. Atak nocny 
wojsk szkockich na prawe skrzydło nieprzy­
jaciela zakończył się zdobyciem kiłku kara­
binów maszynowych. Znajdujemy wciąż je­
szcze wielkie ilości materiału wojennego wszeł 
kiego rodzaju, który porzucony został przez 
tuików, w tem 70 jasseryków i wotów cięża­
rowych w dobrym stanie.

Walki w Afryce wschodniej.
Londyn, 12. XI. (WTB.) Na obszarze 

zachodnim wypity oddziały angielskie, ope­

rujące na południo - wschód od Mahenge, 
nieprzyjacielskie straże tylne w czasie od 23. 
paźdz. do 8, łistop, na wschód w kierunku 
Mgangira. Dn. 6. łistop. poddało się w Caba- 
tintoto na lewym brzegu rzek' Luwego, 15 mił 
na zachód - pciudnio - zachód od Mgangira, 
3 oficerów niemieckich, 139 niemieckich pod­
oficerów i łudzi oraz 140 askarów i nieco wojsk 
pomocniczych jednemu z naszych oddziałów a 
w tym samym dniu poddało się 89 askarów 
dalej na północ oddziałowi belgijskiemu. 
Wszyscy byli chorzy albo rekonwalescenci. 
Pod nanorem pochodu naszego n eprzvjaciel 
opróżnił Mgangira i cofa się na południe ku 
Liwałe. W dolinie Lukuledi ruszyliśmy na 
nowo 6. łistop. i wyparliśmy neprzy jacielskie 
siły główne z Mahiwy na południo - zachód. 
Także nasz ruch oskrzydlający przez Raponda 
i osadę misyjną Lukuledi dobre czynił postę­
py. Podczas odwrotu ku górze doliny miał 
nieprzyjacel ciężkie straty i pozostawił mnó­
stwo materjału, w tem działo okrętowe 4 i pół 
calowe, liczne karabiny i maszynowe karabi­
ny i dużo amunicji.

Wojska portugalskie działają nad rzeką 
Rowuma.

(Uwaga Biura Wolffa: Sprawozdanie to 
nie po^aje nic istotnie nowego. Doniesienie o 
podjęciu pochodu dn. 6. bm. w dolinie Luke- 
ledi dowodzi jedyn e, że angłicy tam od poło­
wy października mimo przewagi swej nie zdo­
łali osięgnąć żadnych postępów. W braku ty­
chże donosi się dla tego o rzekomych stratach 
wojsk niemieckch w materiale. Co się tyczy 
ujętych pod Mgandira oficerów i żołnierzy, 
rozchodzi się prawdopodobnie o takich, któ­
rych trzeba było pozostawić w lazarecie polo- 
wym.)

Londyn, 13. XI. (WTB.) W czwartek 
lewy oddział naszej s;ły orężnej dokonującej 
okrążenia wtargnął do stacji misyjnej Mdan- 
da (?) w dolinie Sukeledi. 27 mil na południe 
- zachód od Lindi. W stacji znajdował się 
szp tal niemiecki z chorymi i rekonwalescen­
tami, mieszczący 64 europejczyków i 129 aska- 
risów. Dalej na południe wojska nasze dotarły 
do Tsehihuten. Wkroczyliśmy do Tschiwata. 
natomast jeźdźcy nasi zbliżyli się z nastaniem 
nocy do stacji misyjnej Moiłi. na południowo 
zachodnim skrajnym brzegu płaskowzgórza 
Makonde. Konnica nasza wtarenęła do Massa- 
rł, mejscowości opuszczonej przez nieprzyja­
ciela. Znaleziono tr - 4,1 centym, 7unelnie roz­
sadzone niemieckie działa okrętowe a w szni- 
talu 57 niemców i innych europejczyków. Od­
działy nasze, które od strony Lind: zbliżyły 
się do Ndanda i?) na odległość 4 mi, od krzy­
żujących się dróg w Niangao a na 5 i pó, mili 
od Zachodniego Ndanda. natknęły się w cza­
sie dnia na zacięty ouór

Główna część neprzyjaciełskiej siły orę­
żnej stała miedzy Niangao a Tschiwata. Na 
południe - zachód od tego obszaru, wypędzo­
na z Mgangira niemiecka siła orężna cofnęła 
się"do Tapak (?). Jedenastu oficerów niemiec­
kich. trzech urzędników cywilnych a 61 niem­
ców innego stopnia, pozostawionych przez nie­
przyjaciela w szpitalu Kahaba (?), 12 mil na 
południe od Mgangira, nadesłało piśmienne 
poddan'e się. Ułożono się co do ich odtrans­
portowania razem z pewną liczbą askarisów.

Wilg« ® wii litffliee.

Buffalo, 12. XI. (WTB.) Na roeroem 
zebranu amerykańskiej organizacji robotni­
czej „Federation of labor“ wygłosił prezydent 
Wilson mowę, w której powiedział m. i.: Jest 
to ostatnia i rozstrzygająca wałka między pier­
wiastkiem potęgi s perwiastkiem wolności. 
Wojnę rozpoczęły Niemcy, rząd niemiecki te­
mu zaprzecza, lecz czekam spokojnie na wy­
rok historji. Niemcy miały miejsce słoneczne. 
Dla czego były n'ezadowolne? Czegóż więcej 
chcą? Niemcy chcą z nami mów’ć znowu o 
pokoju. Beleja. północna Francja i Alzacja- 
Lotaryngja. o których chcą mówić, są niewąt­
pliwie bardzo ważne przedmioty, lecz nie sta­
nowią jądra rzeczy. Gdvbv mana Europy po­
została taką jak obecnie. Niemcy zawsze zdo­
łałyby zaklócć pokój świata. Niemcy chcą o- 
pnować całą politykę światową. Takie ambi­
cje istniały już dawniej kilkakrotnie i zostały 
też częściowo urzeczywistnione. Włson po­
wiedział pod koniec, że w osobie pułkownika 
House wysłał jednego z największych przy­
jaciół pokoju do Europy, lecz nie dła rokowań 
pokojowych, lecz dia przekonania się w jaki 
sposób wojna może bvć wygrana.

Głosy pokojowe.
Berlin, 13. listopada.

Nie w:adomo w tej chwili, kto jest panem 
położenia w Piotrogrodzie. Nadeszie dziś wia­
domości nie wykluczają możliwości, że pano­
wanie maksymalistów doznało zakończenia. 
Głosy pokojowe Len na i jego towarzyszy wy­
wołały jednak liczne komentarze o możliwo­
ści pokoju w prasie niemieckiej. Zanim je­
szcze mana była w Berlinie propozycja poko­
jowa Rad żołnierskich i robotn’czvcłp naczel­
ny redaktor y V o s s i s c h e Z t g,« Bernhard 
pisał o pokoju między innemi, co następuje: 
Droga, którą rząd nasz kroczyć musi, jeśt 
wytkniętą. Wszyscy n nas są zgodni co do te­
go, że nie wolno nam robić nowych propozycji

Eokojowych. Błędem wielkim byłoby też, gdy. 
yśrny teraz w jakiejkolwiek bądź formie na­

wet półurzędowej reagowali na odezwę Rady 
żołnierskjej i robotniczej. Czas wypowiedzenia 
się nadejdzie dopiero wtedy, gdy będziemy 
mieli przed sobą urzędowe zaofiarowanie po­
koju. i akże Rada robotnicza i wojskowa za 
przykładem wszystkich dotychczasowych rzą­
dów rosyjskich kładzie główey nacisk na to, 
że Rosja yeragwie pokoju powszechnego, 
a nie odrębnego. Przypuszczać więc należy, że 
rząd rosyjski o ile wogóle urzędowo ofiaruje 
pokój, zaofiaruje go w s z y s t k i m wojują­
cym mocarstwom. Rada robotnicza i

żołnierska będzie usiłowała nakłonić do roko-j 
wań pokojowych zaprzyjaźnione państwa. A 
dopiero gdv te ich usiłowania pozostaną bez­
skutecznemu Rosja będzie musiaia zawrzeć 
pokój sama, w czem jej sojusznicy chcą prze­
szkodzić.

Zdaniem Bernharda konsekwencje wyni­
kające z tego zupełnie jasnego położenia w 
Rosji mogą być tylko natury poi tycznej a nie 
militarnej. Operacje militarne zależeć będą od 
naczelnego dowództwa armji. Największem 
błędem byłoby, gdvbv dyplomacja w tej chwili 
przeszkadzała robocie miecza.

Tera7 też nowy rząd Rzeszy będzie miał 
sposobność okazać swe zdolności polityczne. 
Rząd rosyjski może swym sprzymierzeńcom 
podkreślać swą chęć dotrzymania sojuszu, ale 
nie może się sprzeciwić energicznej woli na­
rodu rosyjskiego do pokoju. Koalicja wobec 
tego nie może pozostać bezc7ynną. Prawdo­
podobnie będze ona podjudzała przeciwko 
Niemcom i wykazywała narodowi rosyjskie­
mu hańbę przyszłego pokoju. Wyłącznie od 
Niemiec zależy, czy usiłowania koalicji będą 
skuteczne. Rz?d niem ecki w razie urzędo­
wych zapytań pokojowych musi narodowi ro­
syjskiemu otwarcie powiedzieć czego Rosja od 
Niemiec może się spodziewać. Nie wolno nam 
znowu "operować ąiejasnymi pojęciami, jak 
honorowy pokój, itp. Ńadejdz'e wtedv moment, 
gdzie trzeba będzie zacząć grać wielką grę bi- 
smarkowską w otwarte karty. Nie wolno nam 
zezwolić na to, by ludowi rosyjskiemu wmó­
wiono, że go chcemy pogwałcić. N e wolno 
nam biegać za innymi, nie wolno nam skom­
leć. musimy bvć silnymi i musimv podkreślać, 
że jesteśmy zwycięzcami. Ałe równocześnie 
musimy być gotowi oświadczyć, że pragniemy 
dać i pozostawić narodowi rosyjskiemu to. co 
należy do konieczności życiowych państwa 
rosvjsk'ego. Musimy zaproponować pokój, 
któryby umożliwił obu mocarstwom przyja­
zne współżycie pod względem handlowym i 
politycznym. Rząd niemiecki powinien teraz 
rozwiać uprzedzenia rosyjskie, jakoby Niem­
cy nie posiadały kapitałów potrzebnych do od­
budowania skarbowości rosyjskiej. Rosyjska 
prasa bowiem, opłacana przez Anglję, wmawia 
wciąż narodowi, że Rosja z przvczvn f nanso- 
wvch skazana jest na wiec7ne czasy na pomoc 
swvch obecnych przyjaciół. Stanowisko Nie­
miec względem Rosji musi bvć to samo, czy 
będzie chodziło o pokój odrębny czv też ogólny.

Naczelny redaktor »Beri. Tagebl.« Teodor 
Wołff, powtórzywszy glosy wiedeńd< eso u- 
rzędowego »Fremdenbłattu« o odezwie pokojo­
wej nowego r7ądu rosyjskiego, do robotników 
żołnierzy i chłopów, powiada: ,.Z całego serca 
żvczvmy, abv ten pierwszy głos pokoju, do­
chodzący nas z kraju nieprzyjacielskiego bvł 
tem zbawczem hasłem przygotowującym osta­
teczny pokój. Ale czy ludzie Radv żołnierck ej 
i robotnic7ej w Rosji będą jeszcze u steru, 
gdv nadejdą w Piotrogrodzie propozycje dru­
giej1 strony i gdv nastąpi zgoda o propozycjach 
jednych i drugich? Oto pytanie narzucające s'.ę 
wobec znikomości wszelkich zjawisk w obec- 
nem żvciu rosyjskiem. Nawet najdalsze pań­
stwa. Haiti i Brazvlję, uczestniczące w woj­
nę. tr7eba będzie się zapytać; one mogą sobie 
sprawę rozważać, wyrażać powątpiewania i 
stawiać warunki. Musimy sobie żvczvć aby 
tymczasem Kiereńskij i Korniłow, nadrewołu- 
ejoniśei lub św eżo upieczeni wielcy książęta 
nie mieli czasu wkroczyć do pałacu firnowe­
go przy pomocy kiłku kartaczownic “

Po południu nadeszła do Berlina urzę­
dowa propozycja pokojowa rosyj­
skich Rad robot, i żolniersk cb. Wieczorne 
wydania pism nie zdążyły jeszcze urzędowej 
propozycji omówić, o ile głos zabierają, ogra­
niczają się na krótkich uwagach. »Berł ner 
Tageblatt« powiada, że propozycja pokojowa 
nowego rsądu rosyjskiego świadczy o głębo­
kiej powadze i gorącej woli pokojowej. Od­
powiedź Niemiec na notę papieską wskazuje 
na ło. że R7esza n emiecka nie może pozostać 
wobec tego wezwania do pokoju chłodną i 
odporną. Rząd niemiecki w zgodzie z notą pa­
pieską i rezolucją pokojową Parlamentu o- 
świadczył się za pokojem. wvkhiczaiacvin 
wszelki gwałt, i za nołitvką zgody. 7a wyro­
kami sądów rozjemczych i ograniczeniem 
zbrojeń. Jasnem jest że od tego programu po­
kojowego odstąpić nie może i musi bvć gotów 
do pokotu sprawiedliwego i demokratycznego.“ 
Nie jasnem jest dia »Tageblattu® rosyjskie tx>- 
jęcie o aneks ji. Przez wvraz „ze* ran« narodo­
wość“ rząd rosyjski rozumie każdą narodowość 
trzrmaną w niewoli przez jakiekolwiek pań­
stwo. której wbrew jej woli odmawia się pra­
wa glosowania nad swvm: losami. »Tageblatt« 
pyta się czv zasada ma mieć moc obowiązują­
cą także wstec7. Wówczas zasada ta obejmo­
wałaby także Alz: 4» i I.otarvngję, pruskich 
polaków, i również r gipt, Tunis. Algier. Ma­
roko i Ind je, ponieważ mowa jest także o kra­
jach zamorsk'ch. Zdaniem »Tageblattu« nie- 
możliwem jest, aby na takich warunkach mo­
gło dojść do pokoju. Dlatego więc określenie 
Rady robotników i żołnierzy odznacza się bez­
sprzeczną niejasnością. Rząd rosyjski prawdo­
podobnie umyślnie wvbral tak nTjasne okreś­
lenie, aby nakołnić wszystkie wojujące pań­
stwa do przychylnej odpowiedzi. tus7ąc że to 
osiegnie, nie odbierając żadnemu mocarstwu 
widoków na spełnień e jego żądań. Dla tego 
też rząd rosyjski podanych przez siebie wa­
runków nie uważa za ostateczne i oświadcza 
gotowość do badania innych jx>danvch sobie 
warunków.

»Yossisrhe Ztg.« radośnie w ta proiJozyrję 
pokojową Rady żołnierskiej i robotniczej mó­
wiąc, że idzie ona tą samą drogą, którą to pi­
smo od dawna wskazywało, i że odjłowiada 
ona ofdnjoni narodu rosyjsk ego. które obja­
wiać się od chwili wybuchu rewolucji. Zasa­
dy Niemiec co do przyszłego pokoju oraz przy­
szłego stosunku do Rosji nie mogą być uzale­
żnione od lego, która part ja tam chwilowo jest 
u steru. Interesy, których Niemcy wspólnie 
z Rosją w przyszłości bronić mają, a miano­
wicie obrona politycznej i gospodarczej samo­
dzielności kontynentu europejskiego przed an­
gielską żądzą panowania nad światem, nie są



»!eh«e od iafcicJWwifk t poszczególnej partji. 
lccx ¿etvr>!» catrgn państwa rosy jskiego. Nietn- 
r» ł«:t iZ» życzyć. aby 1‘nsja się sfcoBsołido- 
wab« i odzyskała stanowisko wielkiego mocar­
stwa Z lego ptmkltt walzenia obowiązkiem 
państw centralnych jesł zająć się pokojowa 
propozycją lak poważnie i szczerze i z la dobrą 
Wolą. z jaką bezwątpienia została poczynioną.

Z żrcia Rcsii
przed zamachem bolszewików.

Kopenhaga, dnia 6. listopada 1917.
Kierońskij o bolszewikach.

Na c z wart cm posiedzeń u Parlamentu 
Tymczasowego <rwa razv zabierał glos minis­
ter- prezydent Kiereńskij. Stwierdziwszy, iż 

strategiczna sytuacja się polepsza, oświad­
czył że niema naglącej potrzeby ewakuowan a 
Rządu do Moskwy oraz zwoływania tam Kou- 
•sl InantY. Wobec możliwych kom­
plikacji wojennych na wiosnę. należy poczy­
nić wszelkie w tvm kierunku kroki i przygo­
towania

Zabrawszy z kolei głos powtónre, Kie­
roński» przy burzliwych oklaskach sali jasno 
i otwarcie scharakteryzował działalność bol­
szewików. jako najgorszych wrogów Rosji.

— Niema obecnie bardziej niehezp'e<zne- 
go wroga dla rewolucji -4 oświadczył minis­
ter-prezydent — niema bardziej niebezpieczne­
go wroga dla demokracji, n ema bardziej nie­
bezpiecznego wroga dla wszystkich zwycięstw 
wolności, niż ci. którzy pod oo«tacia haseł de­
mokratyczny h — pod po-tacia pogłębienia 
rozszerzenia i przekształceń a rewolucji w sta­
lą rewolucje sn m1 deprnw' in j zdaje się. 
już zdeprawowali masy do tego stopnia, iż 
przestały odróżniać walkę z władzą od pogro­
mów. Zapomniano o tem. iż Rosja walczyła 
przez wiele lał o to. aby ukazać się, jako łiojo- 
wnik \vn'no' : na ■ -m. z rkotna
niez! ro' znn»mi we krwi niewinnych ofiar.

Nazywając siebie ..jednostka skazaną dla 
której już wszystko jedno“, Kiereński oskarżył 
¡¡o;de zn k. w Lenina o na jnienra wdo'xx’ob- 

....... 1....... i zor^-niaowjmy szantaż.’* « it ■* z ii»» jz,
S’owa Kiereńskiego wvwarłv silne wraże 

ie. Większość Rady zgotowała mu szumną o 
rację

Bohzewicy u kozaków.
Szeregowcy kozacy l-sz go kaukaskiego 

ulku wojaka Kubańskiego zwróciL się do ko- 
aczyzny z o lezwą. w której oświadczają, że 
rzyjeż-iżali do nich bolszewicy i agitowali 
r7 ’’ ' v.' ' ”• mu ' od''-,n'u
iładzy w kraju Radom del. rob. i żołn., a za- 
azem dążyli do pokłócenia szeregowców koza- 
ów z oficerami

Omówiwszy postępowanie bolszewików, 
ozacy pułki» oświadczają, że nadal nie dopu- 
z-zą takich moralistów, gdyż sami wiedzą, 
ak s‘e ma »a rządzić. fK.)

Kozacy i cjenerał Kornilow.
I>n ia 13. października rada związku wojsk 

ozackich na płenarnem posiedzeniu rnzpa- 
rywajo kwestię specjalnego rozkazu A. F. {sien­
eńskiego. stosownie do którego g en. Korni- 
aw i aresztowani w tej sprawie gieneralowie 
de otrzymują wynagrodzenia. Mówcy zazna- 
zvlj że wobec tego rozkazu rodziny areszto- 
vanvcb gieneralów są w bardzo ciężk:ej «vtu- 
icji moralnej i materialnej. Członek rady a- 
enburskj kozak Ronomarew wskazał, że are- 
ztowani gieneralowie mają najzupełniejsze 
>rn\ > pł t g w' *'■ o','7nn’n.

Na posiedzeniu postanowiono nrzędownie 
:apvtać Rząd lymczasowy, na jakiej zasadzie 
fien. Kornilow jest pozbawiony wynagrodzo­
na.

Druga narada dad»laczy «»»«tecznych 
■ -zwie.

Dnia '¿i. pazuzicnuKa na nasadz ę działa­
czy społecznych przemawiali gieneralowie 

i ’■usilow i Ruzskij. Obaj bojowi gieneralowie 
*<,''”'walj na dezorganizację w armji i mó 
w:,i o o trzeb i e wprowadzenia w życie opra- 
^)»b.A.«ch przez kwaterę główną zarządzeń dla 
przywrócenia bojowej zdolności armji. Komi­
tety nrmji, według ich zdania, powinny za­
rządzać tylko sprawam; gospodarczemi. W 

armji nie powinno bvć partji a powinna być 
jedyna wojen”*, oartja narodowa. Wreszciegt^orale- •„ naw| vwaj. do |?cznej pracv w
im.ę ratunku ojczyzny. Obu mówcom urządzo­
no O'’-””’”.

Nur- a postanowiła utworzyć fundusz na-, 
d.y działaczy społecznych na pomoc dla ro- 
, n poległych na polu» walki oficerów i żoł- 
erry. Rozpoczęto przyjęcie ofiar. W ciągu 
i»a na naradzie zebrano (53 000 rb.

Na naradzie powzięto uchwały, w kłó- 
ch mówi się o potrzebie stanowczej walki z 
larchją i o rozwoju samodzelnoścj narodo- 
o-myślącej części narodu, zjednoczonej przy- 
iązaniem do wielkiej idei narodowej i demo- 
•atycznych zasad wolnej Rosji.

W sprawie Zgromadzenia Ustawodawcze- 
> narada wypowiedziała się za niezbędnoś- 
ą popierania grup, stojących na społeczno- 
arodowej platformie państwowej 1 za pożę- 
anem połączeniem z grupą narodowych so- 
(ałistów i grupą „Jedności" w razie prtyłą- 
renja się ich do idei narodowej, jedności I 
rspółpracy. Przedstawiciele narodowo-pańs- 
vowt powinni utworzyć według zadania na- 
ady na Zgromadzeniu Ustawodawczem 
rspóine rentrnni w celu wytworzenia trwale 
pianowej pracy organicznej w sprawie budo­

wy państwa na zasadach wolności społeczne 
prawiedliwośej j jedności państwowej.

W sprawie wojny i pokoju nargda po- 
rzięła rezolucję w której oświadcza, że bez 
rzgiędu na tryumf floty niemieckiej na mo-

rn Bałtyckiera I wyraźne niebezpieczeństwo 
Piotrogrodu świadomość społeczna odrzuca 
Wszelką mvśl o zdradzie wspólnej sprawy koa­
licji i o pokoju odrębnym. Narada niezachwia­
nie ufa. że narodowi rosyjskiemu wystarczy 
sił na to abv doprowadz/ć wojnę do takiego 
pokoju, któryby odpewiadał interesom, hono­
rowi i imieniu Rosji. (Ii.)

Rok Kościuszkowski.
Pokwitowania. Poniżej zamieszczamy dwa 

pokwitowania z obchodów Kościuszkowskich, 
z których wynika, że odnośne Komitety zebra­
ne fundusze przeznaczyły na bezdomnych. u- 
bosich i cele lokalne. Doceniamy najzupehrej 
szlachetność i ważność pobudek, jakie oddzia­
łały przv decyzji nad podziałem fundacji, mi­
mo to ubolewać należy, że w odnośnych wy­
padkach nie stosując sie do wezwania Rady 
Narodowej i uchwal znanej większości Komi­
tetów obchodowych, zebranych funduszy nie 
przekazano na wspólny fundusz oświaty pol­
skiej im. T. Kościuszki. Pamiętać powinniśmy 
stale że im większa solidarność w gromadzeniu 
tego funduszu, tem piękniejszy pomnik naszej 
czci dla Kościuszki.

W Zbąszvni•. czysty dochód z dnia Koś­
ciuszkowskiego wynosi 1162 75 mk. Z tej su 
mv przeznaczono na bezdomnych i przekazano 
kasie Arcybiskupiej mk. 862.75. na ubogich rak. 
300.00.

W Brusach (Prusy Król.) dochód z próby 
gieneralnej (27. X.), z pierwszego obchodu 
(28. X.) i z drugiego obchodu (4. bm.) wynosił 
po odliczeniu kosztów mk. 1130.—. Z tego 
przeznaczono na bezdomnych mk. 1000.—-, a 
jako fundusz na budowę Domu Katolickiego w 
Brusach mk. 130—. które złożono w Banku 
Ludowym w Brusach. Potrzeba takiego domu 
je«t w Brusach bardzo wielka, dlategę też Ko­
mitet miejscowy apeluje do ofiarności całej o- 
kolicy na ten cel.

Krotoszyn. W niedzielę 18. bm. odbędzie 
się na sali Bazaru o gorlz. 7 wieczorem miesię­
czne zebranie Towarzystwa Czytelni dla Kobiet 
poświęcone pamięci Tadeusza Kościuszki. Po­
rządek dzienny: Wykład o Tadeuszu Kościusz­
ce. deklamacje i śpiewy, fragment sceniczny w 
2 odsłonach Dzierżanowskiego: »Kościuszko 
przyjeżdża« i żvwv obraz.

Miejska Górka. Setną rocznicę ku czci Ta­
deusza Kościuszki i w naszem miasteczku ob­
chodzono okazale, tak-że pozostanie nam na 
długo w pamięci. — Całość obchodu składała 
cię z 2 części: dnia 15. paźdz. w kościele przy­
strojonym biustem naszego bohatera wśród 
zieleni i chorągwi naszych Towarzystw odbyło 
się uroczyste nabożeństwo z kazaniem, zakoń­
czone śpiewem wspólnym. Kościół był zapeł­
niony ludem a podczas nabożeństwa zebrano 
składkę na fundusz Kościuszkowski. Podczas 
nabożeństwa zamknięte były wszystkie składy; 
wieczorem zaś udekorowane okna wystawni; 
naszych kupców iluminowano.

W ubiegłą niedzielę 11. bm. odbył się dal- 
sęy ciąg uroczystości na sali p. Grzybka, Sam 
wygląd sali strojnej po raz pierwszy w chorą 
giewki czerwono - białe i orlv bialopióce spra 
wiał na wchodzących niezwykłe wrażenie, któ­
re spotęgowało się za podniesieniem kurtyny. 
W przepięknej dekoracji widniało jjopierśie 
Tadeusza Kościuszki, a obok rozwinięty sztan­
dar narodowy. Prologiem V; iłkanowicza wy­
głoszonym przez panią P. a oddanym z uczu­
ciem otwarty został ten uroczysty wieczór. Na­
stąpiła piękna kantata chóru mieszanego ks. 
Kleina, czyniąca podniosła wrażenie. Po de­
klamacji Konopnick;ej »Śmierć Kościusz­
ki«. nastąpił odczyt o Kościuszce, wy­
głoszony przez jednego z naszych księży, W 
wyczerpującym życiorysie przywiódł nam 
mówca przed oczy tego, któremu dziś hołd 
składamy. W dalszym ciągu następuje piękna 
deklamacja Lenartowicza »Bitwa racławicka« 
a dalej ogólnie się podobający śpiew żeński 
krakowiak ..Kościuszko pod Racławicami . 
łzewny obrazek sceniczny Pauli Wężykówny 
„Tułacza dola“ wypad! znakomicie. W końcu 
żvwv obraz: jrrzvsięga Kościuszlii na rvnku 
makowskim, poprzedzony deklamacją wiersza 
Konopnickiej .Przysięga Kościuszki“. Ogólnym 
śpiewem „Boże coś Polskę“ zakończono tę psęk- 
n$ uroczystość. Na drugi dzień powtórzono 
całe przedstawienie. Sala była za każdym ra­
zem wypełniona po brzegi zgromadzoną publi­
cznością. inicjatorem i organizatorom tych ob­
chodów szczere podziękowanie, (fr.)

Z Powidza piszą nam: Dzień 11. listopadl 
pozostanie dla mieszkańców Powidza i okolicy 
w niezatartej pamięci. Niezliczone rzesze ludu 
spieszyły na salę, w której miała się odbvć u- 
roczystość poświęcona pamięci naszego Boha­
tera. Początek obchodu zapowiedyany bvł na 
godz 7% wieczorem; tymczasem już o godz. 6 
sala bvla zapełniona po brzegi: większa częsc 
publiczności nie się na salę dostać s jpu"
siała wrócić do domu. Uroczystość zagaił p. 
Madej Kozłowski, wskazując na ideały Koś­
ciuszki. Na piękna całość programu składały 
się deklamacje, wykład, śpiewy chóru miesza­
nego pod batutą p. Gączarzcwicza z Witkowa, 
żvwe obrazy: „Poświęcenie szabel w kościele 
OO. Kapucynów** i „Trzy stany“, śpiewy wsj»ol 
ne. Tak prolog, jak i wszystkie deklamacje, 
wygłoszono z wiełkicm uczuciem, chwytając«!! 
za serca słuchaczów, śpiewów warto było po­
słuchać. Przecudne soprany hrzmialy jak 
dzwonki srebrne. Również inne głosy wtóre- | 
wały harmonijnie i pięknie.

Dniśa poprzedniego, w sobotę, odbyła się u- 
roczysta msza św. za spokój duszy naszego Bo­
hatera. — Rozdżwięk. jaki zapanował w mi­
nionym tygodniu, o czem w korespondenc ji do 
pisma naszego donoszono, przeminął, co z za­
dowoleniem stwierdzić należy. Powstał on

wskutek nieporozumienia, a nie ze zlej woli
czyjejkolwiek. — Komitet wywiązał się z zada­
nia swego bardzo dobrze, l ak komitetowi, jak 
i wszystkim uczestnikom należy się szczere po­
dziękowanie.

Naklo. Staraniem tutejszego Tow. Czytel­
ni Kobiet odbvł się w ubiegłą niedziełę, li li­
stopada o godz. 5 po poi. na sali wspaniale u- 
dekorowanej Domu Cesarskiego obchód, po­
święcony na cześć Tad. Kościuszki. Program 
złożony z prolog»» Wilkanowicza, który wygło­
siła p. S z zrozumieniem, z odczytu ks. P a u- 
sego. barwnie. żvwo i serdecznie przedstawia­
jącego nam znaczenie i czvnv Kościuszki, udat- 
nvcb śpiewów tutejszego tow. śpiewu „Har­
monia“. wspaniałej z przejęciem i głęb. odczu­
ciem wygłoszonej deklamacji p. R.. zakończył 
obrazek sceniczny: „W setną rocznicę“ z na­
stępującym żvwvm obrazem. Obrazek scenicz­
ny wykonano bez zarzutu z sumiennem przy­
gotowaniem i pracą nad niem. Milą niespo­
dzianką bvl też polonez Kościuszki, wykonany 
przez 8 par dzieci

Całość wieczoru bvła doprawdy prawdzi­
wym hołdem dla naszego bohatera czynu. Pu­
bliczność dzięki wytrwałej dla uświetniania 
wieczornicy pracy p. Ch»n. .1. w’racala do swyłi 
obowiązków podniesiona na duchu. Nazajutrz 
o godz. 8v» rano odbyło się żałobne nabożeń­
stwo z wigiliami za duszę Tad. Kościuszki.

W Golańczy odbędzie się obchód Kościusz­
kowski w niedzielę, 18. bm. na sali p. Kowa­
lewskiego o godz. 6 wieczorem. Program wie­
czoru wypełnią: śpiewy chórowe, prolog, śoie- 
wv solowe, odczyt ks. prób. Taczaka z Grv- 
lewa i przedstawienie sceniczne (Zbigniewa 
Topora »Wałek kosynier«). Czysty zysk prze­
znaczony na fundusz Kościuszkości.

W stronach rodzinnych Kościuszki. Z 
Mereczowszczyzny na Litwie nadeszła 
następująca wiadomość:

W setną rocznicę śmierci Kościuszki w łą­
czności z cała Polska odbyły się w Jego rodź n- 
nvch stronach we wszystkich kościołach żałob­
ne nabożeństwa. Przedewszvstkiem w Rosso­
wie (pow. Słonimski, gub. grodzieńska), polo- 
żonem o półtorej wiorsty od Mereczowszczvznv, 
miejsca urodzenia Kościuszki, odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym, 
gdzie bvł ochrzcony i dótad znajduje się jego 
metryka: Szczególnie rzewną bvła ta uroczy­
stość w tym tak strasznie spustoszonym krain i 
dowodem bvła. jak gorąco tu bije serce polskie. 
Po odśpiewaniu »Boże, coś Polskę«, i złożeniu 
wieńca dębowego na katafalku, uczestnicy na­
bożeństwa udaii się do Mereczowszczyzny do 
domku Kościuszki.

Wspaniali mmmwb brtsi jeżyków.
Jeden z polaków, który w tych dniach 

przvbył do Warszawy po trzechletnim pobycie 
w Beigji, opowiada nader ciekawe szczegóły o 
urządzeniu samopotnocy społecznej w tvm kra­
ju. To, co bełgijczycy czynią na tem _ polu, 
przedewszystkicm zaś wspaniałą ofiarność i so 
lidarność narodową, jakie ożywia ją, wyższe 
warstwy społeczeństwa, trzeba za wzór posta­
wić Polsce. .... ,

Warunki aprowizacji, dzięki Ameryce, 
Szwajcarii i Holandii, sa w Belgji pomyślniej­
sze, niż u nas, niemniej stanowią poważną tro­
skę obyw ateli ku salwowaniu bvtu ludności, 
trapionej kieskami wojny. Przykładem samo­
pomocy społecznej jest szeroko rozgałęziona we 
wszystkich ogniskach życia zbiorowego Belgji, 
obywatelska akcja ratunkowa. Zarówno ubogi 
proletariat, jak i dotknięta ciosami klęsk wo­
jennych inteligiencja — podlegają troskliwej 
opiece społecznej w postaci licznie, rozgałęzio­
nych stowarzyszeń filantropijnych. S-mia.o 
powiedzieć można, że cała ludność zamożniej­
sza zmobilizowała się tutaj w zastęp pracow­
ników pogotowia wojennego w interesie samo­
obrony narodowej,.

Sa i tu. jak dziś wszęuzie w krajach do­
tkniętych wojna, wyzyskiwacze, spekuianci i 
wszelkiego stopnia hv,<~v wojenne, ale bełgo- 
wie umieia Tr^^ iwśtaWić tym szkodnikom 1 
zbrodnie-zoiu zorganizowaną obronę społecz­
na Nadewszvstko osobniki takie surowo są 
piętnowane przez opmje zdrowego społeczeń­
stwa. Milionerzy, wyrośli z klęsk wojny, pa- 
sorzyci, tuczący się życiem i mieniem ludności 
z trudem dźwisaiacej ciężar wojny, są to w-
dnostki piętnowane w zdrowej opinp ogniu na­
rowili ze zbrodniaizami, ściennymi przez nara-
grafy ^raw karnych. Obok tych ^yroków“ 
notorycznych, potępieniu opinji narodowe, pod 
liają i wszelacy indyferenci, egoistycznie 
niewrażliwi na niedolę ogółu. »„«„îi

Ogół moralnie zdrowych obywateli Be gp 
grupuje sie w instytucjach pomocy ratunko­
wej. działających sprawnie i żywotnie. Roz­
dawnictwo żywności i odzieży ma cale zastępy 
wywiadowców'ochotników. Pozbawiony pr 
cv robotnik jest przedmiotem ochrony społecz­
nej aż do pobierania stałej płacy od Komitetu 
narodowego do czasu znalezienia zarobku. Ky- 
«em wvsocc znamiennym jest tu akcja ratun- 
kowa wzgleitem ofiar wojny ze sfer mteligien- 
cji. Stosunek ten mtftepH uwydatni przykład, 
przytoczony przez ś" tudba n-Ke znegc. .

Jedna z ro<k*czel uaszyca P. K. P*/r*ra^z’' 
la pensjonat <’la młodzieży pot Jiicj. kształcą­
cej się w Liège. Wybuch wojny 
jej to źródło utrzymania, acz osobisty fundusz 
pozwalał jej na przeżycie krszysti ęhwtłi, AzpozW!„-¥ ... ,,
oto dnia pewnego, wćmug opowiadania ji. K,_ 
zjawia się u niej obywatel - wywiadowca jed­
nej z instytucji ratunkoyyyćh z zapytaniem, 
na jaką sumę oblicza sobie! straty jmnicsione z 
powodu wojny? Zaznacza przybetti, 2e poi£Pc 
nic może dotknąć ambicji poszkodowanej, gdyż 
jako ofierze wojny słusznie przysługuje jej pra

w© pomocy. Dopiero wykazanie prze« K-. SbT 
rozporządza jeszcze zasobem Dozwalającym jej 
przeżyć krvzvs. skierowało ofiarowaną jej po-< 
moc w stronę bardziej potrzebającym ratunku. 
Dziś, po powrocie do kraju, opowiada rodacz-, 
ka nasza ze wzruszeniem ten fakt, świadczący 
o wysokiej kulturze, etycznej społeczeństwa, 
klóre godność człowieka tak umie uszanować, 
a tak iest czujne w akcji swej ratunkowej.

Wobec ivrii wspaniałych przykładów hel-* 
gijskich należy zapytać. czv u nas wszyscy za* 
możni bidz e spełnili święty ołiowiązek poda-, 
nia reki rodakom, narażonym na głód i nędzę 
wojenną?

I ■■ ■■■ ■ —

— * SKlADKI dla Kon itetu niesienia 
pomocy w Królestwie Polskiem prócz t’o 
Banków i Redakcji pism, wpłacać tauż« 
mo jna na konto pocztowo - czekowe nr. 
13 632 Breslau 1.
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